
Uroczyste wmurowanie 
akio erekcyjne~o 

pod 

Pomnik 

Czynu 

Rewo lu-
• 

cy1nego 
-I N/'Z: B. Kopers -j dokonuje wmu-

rowania aktu 
erekcyjnego. -

W PARKU LUDOWYM NA ZDROWIU, PRZY UL. KON· 
STANTYNOWSKIEJ, ZEBRAl..Y SIĘ WCZORAJ DELEGA· 
CJE NA ZLOT MLODZIEŻY POLSKIEJ W LODZI, KTORE 
UCZESTNICZYt.Y W UROCZYSTOSCI WMUROWANIA AKTU 
EREKCYJNEGO POD POMNIK CZYNU REWOLUCYJNE· 
Go. W POBLIŻU KAMIENNEGO OBELISKA, NA KTORY!\1 
WIDNIEJE NAPIS: „PAMIĘCI ROZSTRZELANYCH W TY!\ol 
LASKU NA ROZKAZ WLADZ CARSKICH W LATACH 
REWOLUCJI 1905-1907", USTAWIA SIĘ KOMPANIA RO· 
NOROWA WP, WOJSKOWA .ORKIESTRA, GRUPA FAN-FA· 
RZYSTOW, POCZTY SZTANDAROWE, DELEGACJE LOOZ· 
KICH ZA.KLADOW ,PRACY, 

ski - pol1 Pomnllk C:zynu Re 
wolueyjnego, myśli.my o po-

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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Rok XXVIII Nr 17Z (7453) 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

Wymiana doświadczeń i robocze rozmowy -

li 
Ponad 3.600 delegatów przybyłych na Zlot Młodzieży Polskiej w 

Łodzi było podejmowanych z niezwykłą gościnnością i serdecznością 
przez załogi 52 łódzkich zakładów pracy. 

ł..ZPB IM. OBROl\ICOW PO­
KOJU - „Uniontex". Pr·1.ed 
południem odwiedziła ten naj• 
większy w kraju kombinat ba· 
wełniany 100-osobowa delegacja 
hutników l górników z Kato­
wic, Dąbrowy Górniczej, za. 
brza. Po południu zas załoga 
„Uniontexu" gościła 40-osobową 
grupę komsomolców spe­
cjalistów różnych dziedzin ze. 
Związku Radzieckiego, którzy 
przyjechali do Lodzi z Riaza· 
nia, Smoleńska, Iwanowa, Miń­
ska, Donbasu i Zaporoża. O· 
by dwie delegacje gospodarze: 
naczelny dyrektor zakładów -
St. Bajur, I sekretarz KZ PZPR 
- J. Lipski I przewodniczący 
ZZ ZMS - J. Pawlaczyk - po­
informowali o historii fabryki, 
jej produkcji i pt.-spektywach 

rozwoj<>wych. Młodzież zwie· 
dz.iła poszczególn·e wydziały pro• 
dukcyjne oraz pierwszy w l.o• 
dzi Zakładowy Ośrodek Propa­
gandy I Szkolenia ZMS wraz z 
Salą Tradycji Ruchu Mlod7Je· 
żowego. PrzewodniCU\CY dele­
gacji radzieckiej, se.kretarz Za­
rządu Komsomołu w Smoleń­
sku A. Kogotin, podzięko­
wał za serdeczne przyjęcie, 
stwierdzając, że w Lodzi na 
każdym kroku spotykają się i 
niezwykłą gościnnością i czują 
się tu jak u si~bie w domu. 
Grupa specjalistów radzieck;ch 
odwiedziła wczoraj m. in. ł..ódz­
kie Zakłady M~1alowe „Wl7.a· 
met", znane z produkcji świet­
nych żyletek „Polsilver". 
ELEKTROClEPł..OWNIA JM. 

W. I. LENINA. Tu przyjmowa-

przed Lipcow m 
więtem 

Na dzień przed Swiętem 
Lipcowym cały kraj przybrał 
już odśWiętną szatę. Na uli• 
cach miast t frontonach za­
kładów przemysłowych powie• 
wają flagi o barwach narodO• 
wych i robotniczych, w1lldilll~ 
ją transparenty deklarujące 
•p!'zekrulcie w czym Uchwa.ty 
VI Zjazdu partii, wyrażające 
solidarność narodu polskiego 
ze Związkiem Radzieckim 1 
innymi bratnimi krajami 110• 
cjalistycznyml, manifestujące 
poparcie dla słusznej walki 
narodów przeciw impeńall• 
zmowi i wojnie. 

Podobnie jak w dniach po.; 
przednich oddanych zostanie 
do użytku wiele dalszych 
obiektów przemysłowych, ko• 
munalnych i kulturalnych w 
różnych zakątkach kraju. 

USA 

Amerykańska komisja d() 
spraw energii at<>mO'Wej pol.n­
f<>rmowata, że w czwartek na 
pustyni Newada dokonano ko· 
lejnej eksplozji nuklearnej pod 
p<>wierzchnlą ziemi. 

Jest to czwarta próba nukle· 
arna ujawniona w tym roku 
prze.z Ameryka.nów. sua wybu· 
chu wynosiła oko!o 20 tys, ton 
tnt. . 

P rzybyll tu d.?.l.ała<:"re ruchu 
robe>~nlczego I ZBoW\D. 
o gooz. 9 na tirybu nie 
ho.norowej m 'ejsca zaj­

mują czlonko-wi~ Egzekwtywv 
KL PZPR z I sekretarzem KL 
B. Kopf'rskfm, sekretarzami Kl. 
- J. Cbabefskfm l B. Kapita­
nem, cz.ło.nkowie Egzekutywv 
KW PZPR 'L T sekretanem KW 
- J. l\luszyilskim, ezlo.nkow1e 
Prezy'Clhum RN m. Lodzi l Pre7.. 
WRN z przewodn!eząc:vmi o.re­
zydiów - J, Lorensem I R. 
Malinowskim, przeds~Wlc!el~ 
związków uiwooowyeh z sekre· 
tarzem CRZZ - I. Sroczyó~ką, 
przedstawiciele stronnictw l).O­
UtyczmY'Cth. 

DelegMlJa ZSRR gościła w „Un!ontexie", 
Zdjęcia: J,. Olejniczak 1 A: Wach 

~~~ 
U roezysto·ść otwlera kom en-

d a n t Zlotu - naczeLni.k ZHP -
Stanisław Bohdanowicz, który 
stwierdza. że realia;;ując pro­
gram Zlotu Młodzieży Polsk'.ej 
uezesotnicy spotkania mlod z·ie:ty 
- przodowników pracy I na!l.k1 
będą nawiązywać do tiraodyc.J.1 
walki łódzkiej klliSY ro·b<>t:n­
czej. 

Jedynaczka - ivwa I zdrowa! 

Teresa Remiszewska 
Nastę.pnte głos ~·blera I se­

kretarz KL PZPR - B. Koper­
ski. Wiele miejsca w swrn 

ż gluje nadal --------wystąpieniu mówca poświeoa 
rewolw:yjnym tradycjom ł.o· 
dz\. walce .z earnklm Jarzmem 
i tragicznym wydarzeniom Re· 
wolu.C~J! 1905 r. · 

- · Kładą,c k.amleń węgtelny -
stwierdizU na zakońcre..'1ie I se· 
kreta.rz KL PZPR - B. Koper· 

Transmisla · 
ze Zlotu 
w PR ·1 TV 

22 bm. o godzinie 9.55 Pol· 
skie Radio w programie I 
oraz Telewizja Polska w pro· 
gramie I transmitować będą 
przebieg spotka..'lia kiere>wnlc­
twa parttl i rządu z delega­
tami na Zlot Młodych Przo­
downików Pracy i Nauki w 
Lcx:l.zi, 

Delegaci Gdań.ska odwiedzili Elektrociepl<>wnię im. Lenina I „Wlfamę". 

no delegatów z zakładów u­
czestniczących w akcji „<:ztery 
razy Lenin" i noszących lmie 
wielkiego wodza Rewolucji Pa· 
ździernikowe.j: ze Stoczni Gdań­
skiej, N<>wej Huty, Kopalni 
„ Wesoła". 22-osobowa delega­
cja uczestników Zlotu z tych 
za.kładów zapo=ała się tu z 
najważniejszymi problemami 
związanymi z oszczędnością we­
gla I zWiększeniem dostaw e­
nergii cieplnej dla mleszkaii­
ców Lodzi, o c:r.ym szczegóło­
wo poinformowali gości dyrek· 
tor ekonomiczny - J. żłoblc­
ki, główny energetyk - inż. J. 
Kuczkowski I przewodnicząc)' 
ZZ Zl\IS - W. Mańkowski. 

ZPB IM. F. DZIERZYNSKIE­
GO. UO·osobttwa grupa delei:a­
tów z Bydgoswzy była ale· 
zwykle serdecznie podejmowa· 
na. przez załogę tej fabryki. 
Jak ośW'iadczyl kierownik cle· 
legacji bydgoskiej, przewodni· 

P 
l!'UJZ Wiele dinl Polsik!e 
Radio Wal!'SZawa po.pne: 
a.u·dycje 11'.'adLorwe 1,dla 
t:rch 4 co na m Oil'ZU" i 
Pl'ZY POl!llOCy stacji br~­
ge>\Vych czynilo p<>sz:u.kl· 

wa.n!a jachtu „Komodo.r", na 
którym Teresa Rell1.i.s-z:ewska 
plyn~e w trrunsatI:ain.tyokLch re­
ga.tach sa.m01myoh. I oto ct.zi­
siaJ, w czwa"'1;ek w po~u<l.nie, 
tnlid zo.stal u.wti,eńCl7JO«ly su.kce· 
sem. Reporter .radiowy, WO!l­
chech .Ta.I na.wiąz~ 2ąc:zmość -z 
ba2)8 o.rgamizacyj.ną regat. N<: 
kiLk.a.d,zi-esl~ mim.lllt prze<S tą 
ro.2JIIlową .n.adest.ta cl><> LO!Ildynu 
w1a.cto.mo..ść od rylbaokle!l<> fru· 
tra PQ'S1'UJki Wl8. WC7.ei;:<>, że ka pi­
t am tego sta.bkiu odn.a.laizl n a 
o.cea.n!e jacht Teresy Remdsz.ew· 
ski.ej. 

Na pytaml.e, dJ!Aczego me d:a..; 
wa.ta o sobie 11maku życia., na· 
sza żegJ.a.rka odipoWlied.zlala: 
mam usruco.dzO!Ily gene.rat"r 

ję się bardro dobrze ł !Ptóbu· 
ję o włas'Ilyoh siła.eh dojść cio 
mety w Newpo>!'t. 

Pe>zycja jej j.a.cMu w tym 
m<>mencie by'1a nast~u·Ją.ca: 
44. 35 m Ln.ui N<>rd, 45. 42 mtnu ty 
West. Spoj-rael.iśmy na ma,pę 
a.tla;ntyokLch tras i okazaŁ<> sio 
że joachit Teresy Rem.1$zews.k\ej 
znajduje się na -pótnocnym l\lur· 
s.le Atlantyku na wysoJtoś<!i 
wyi;.p NOIWej Fu.ndla.ndJJI.. J~ 
to prawie środek Atla1ntylru, 

Aby d.opłymąć do Newp<>rl 
·„Komodor" m.usi zej.§ć dial~ 
na połudmle ro.biąc w wm~e 
jesreze ok. 2 tys. mil. Ale n• 
pokład'Zie :I ach tu wsezystlto :fest 
w p<>nządiklu i 'Zl!l.B.jąc poo:yeJ11 
jachtu po•l&kJej Jed}'llUICZlld w 
.regatach samO!mych - mo.tna 
teraz czu•wać nad jej bez.pie· 
czeństwem, nie 2amiąc surowe­
go regiul.am:Lniu regait, lmó.ry za­
b.ra.nha jakiej~wiek pomocy 
z zewinątrz. 

~DalszY. ci.ąg na ~tr, 2ł 
stacji za,sifi.ającej aparabUJI'ę ra­
diOl'N~. Dzi<:l@Ję 'Z.a. troskę, oz.u- f-------------

Zakład Przemysłu Dziewiarskiego tys: szfuk' wY!oMw C!'ziewiarskicn. iizyńslii; przewo'anłcząca ZG ZWli\zku kład6w p0sfatiało tak' Ciobre wirunkl 
„Kalina" na Nowych Sadach koszto· Budowa zakładu została rozpoczęta 1 Zawodowego Włókniarzy - B. Na· pracy, jakie stworzono załodze „Ka­
wał 762 mln zł. Na roboty budowla- kwietnia 1969 r. A. że fabryka była torsk-a, przewodnicząca WKZZ - A. liny". W bież. psięciolatce wybuduje 
ne wyasygnowano - 172 mln, resztę oddawana fragmentami, do dnia wczo- Mroczkowska, przewodniczący ZG się jeszcze kilka podobnych zakła­
zaś na mas;:yny, z których część po- rajszego, czyli do ostateczne20 ukoń- ZMS - B. Waligórski. Po zwiedzeniu dów, - inne się zmodernizuje. 
chodzi z importu. Tę najnowocześniej· czenia jej przez budowlanych, zało= zakładu pqedstawiciele naszych Część oficjalną uroczystości zakoi:l-

WIELKI DZIEN ,,KAL I N Y'1 

szą łódzką fabrykę dziewiarską za. ga „Kaliny" zdołała już wyproduko- władz spotkalf się 'Z załogą. Obecna 
projektowało Biuro Projektowania wać 1,2 mln sztuk atrakcyjnych, po- była także grupa delegatów na Zlot. 
Zakładów Włókienniczych, a zbudo- szukiwanych na rynku bluzek. I sekretarz KŁ PZPR - B. Koper. 
wało ŁPBP „Przembud" przy udzia- ski w imieniu komitetu łódzkiego 
le kilkunastu podwykonawców. „Ka- Wczoraj w czasie uroczystości ofi- PZPR i Prezydium RN m. Łodzi po-
lina" produkuje wyroby dziewiarskie cjalnego otwarcia zakładu, wstęgę dziękował budowniczym za pracę 
w 80 proc. z bistoru, w 20 proc. z ani· przecięli 1 sekretarz KL PZPR B. wyłączając jednak z tej listy przed­
lany. z chwilą dojścia zakładu do Koperksi, minister Przemysłu Lekkie- siębiorstwo, które. niedbalstwem 
pełnej mocy produkcyjnej, młoda jej go - T. Kunicki i przew. Prezydium swym przyczyniło się do pożaru przed 
załoga - średnio 21 lat - będ7. ie w RN m. Łodzi - J. Lorens. Wśród dwoma miesiącami. I sekretarz wr 

czono dekoracją 'Zasłużonych pracow­
ników „Kaliny" i inwestora. Minister 
T. Kunicki wręczył ZŁOTE KRZYŻE 
ZASŁUGI Inż. J. Krysce I L. Łagiew• 
skiemu, SREBRNE KRZYŻE ZASŁU­
GI - L. Głażewskiemu, J. Płodow­
skiemu, S. Pawelcowi i z. Opawskie· 
mu. BRĄZOWE KRZYZE ZASŁUGJ: 
otrzymali: E. Obara i Z. Trzeciak. 

d~~ wyprodu~w~ dd~~e U · ~~śici~b~y~l~i ~s~e~k~r~e~ta~r~z~C~R~ZjZ~-~·~L~S!r!o!-~r~a~z~i~ł ~z~· ~c!z!eln!~~~bt·~w~i~c~e~·~M~d~z~k~i~c~h~z~~~g~~S~~~~~~~~~~A~P~-~~ 

Spłonął budynek 
z którego Oswald strzel'ił 
do J. Kennedy'eyo 

W Dallas (Texas) spłoną! w 
.czwartek budynek, z które.go 
9 lat temu Lee Oswald posłu­
gując się ka,rabl.nkiem z celow­
nikiem o.ptycznym zastr:relił 
prezydenta USA - Johna. Ken­
necty•ego. 

PrzYCZY11Y pożaru nie 1111 zna· 
ne. W 7-piętrowym gmachu 
mieścUa. się skladJ)ica księga.r. 
ska. 

n u u 

Dziś i jutro 
6 stron 
• • • 



Decyzje 
ustanowieniu 

wolnych 
o 

państwo·we 
dodatkowych dni 
od pracy 

ł 
20 BM. PMMIER PIOTR JAROSZEWICZ PODJ.!>I­

SAŁ UCHWAŁĘ R.Ar>Y MINISTRÓW POWZIĘTĄ W 
POROZUMIENIU Z CRZZ W SPRAWIE UDZIELANIA 
D(')DATKOWYCH DNI WOLNYCH OD PRACY W 
197a R 

Uchwala, będąca aktem wy­
konąwczym dekretu Rady Pań­
stwa o qodatkowych <iniach 
W&lnych od pracy - stwarza 
podstawę prawną do praktycz­
nej real izacji jego postanowień. 
Przewiduje ona, że praco.wnlcy 
ll.!poleol'lllle>nych za.kładów pra­
cy otrzyma.ją jut w tym roku 
d.wa dodatko.we dni wolne od 
pracy, po upn:ed.rum ieh od­
praoowa.nlu. 

D<>datko.we wolne dni będą 
mogly być wyk0<rzystane wy­
l1tcznle w u.stale>nych z gory 
terminach. Decyzja ta stwarza 
pracow.nikom większe możliwo­
ści odpoczY'llkU i rekreacji w 
r6żnych jej formach, a także 
pozwoli na załatwienie spraw 
osobistych I rodzinnych. Usta­
lenie sr.czeg6l0<wych form, ter­
rnLnów 1 harme>nograrnów u­
dzielania dni wolnych uchwala 
pt!>Mstawla do decyzji k ierow­
ników zakładów pracy, którzy 
mają w tym przectmiocle śdśle 
współdziałać z radami zaklad6-

wym i. 
Jest óczywLste, że przy podej­

mowainlu takich decyzji m4szą 
oni k!et'()wać 6ię ogólnie usta­
lonym! za.sadami, szczególnie 
zaś baczyć, by udzielanie wol­
nych dni nie kolidowało z nor­
malną działalm.ością zakladów 
pracy 1 za.spokajruniem potrzeb 
społeczeństwa. 

Uchwala nie obejmuje pra-
cowników, którzy już obecnie 
ko.rzystają z prawa do dodatko­
wych dni wolnych od pracy, a 
więc pracowników zatrudnio­
nych w systemie czterobryga­
dowym oraz pra<:own ików w 
innych przemyslach, gdzie u­
stalone zostały przez Radę Mi­
nistrów odmienne zasa.cty udzie­
lainla dodatkowych dni wolnych 
od .pracy, Praiwo do dodatko­
wych cLni wolnych nie przysłu­
guje również pracownikom ko­
rzysta .1ącym z urlo.pów wypo-
czyinkowych dłuższych niż !6 
dni roboczych oraz pracowni-
kom sezonowym. 

W pizedednlu łwięta 
ODRODZENIA POLSKI 

Wręczenie naeród państwowych 
• wybitnym uczonym I lwórcom 

W PRZEDEDNIU SWIĘTA ODJ;t()DZENIA POLSKI 194 
WYBITNYCH UCZONYCH I TWORCOW WYROZNIONYCH 
ZOSTALO NAGRODAMI PAŃSTWOWYMI. JUZ PO RAZ 
PIĄTY, SZCZEGOLNIE ZASLUZENI DLA KRAJU NA­
UKOWCY, KONSTRUKTORZY, INŻYNIEROWIE, WYNA· 
LAZCY, PISARZE I ARTYSCI - OTRZYMALI NAGRODY 
PANSTWOWE, STANOWIĄCE NAJWYZSZE WYROZNIE· 
NIE, JAKIM DYSPONUJE NAUKA I KULTURA POLSKA. 

NA UROCZYSTOSC, KTORA ODBYLA SIĘ W CZWAR­
TEK W PALACU URZĘDU RADY MINISTROW W WAlt­
SZAWIE PRZYBYLI CZLONKOWIE NAJWYŻSZYCH WŁADZ 
PARTYJNYCH I PAŃSTWOWYCH: EDWARD GIEREK, 
HENRYK JABLONSKI, PIOTR JAROSZEWICZ, STANISLAW 
GUCWA, EDWARD BABIUCH, JAN SZYDLAK, JOZEF 
TEJCHI\IA, JOZEF KĘPA. 

Lic.z.nie przybytli 
ciele św>ata nauki 
wśród ini.ch prezes 
slaw tw=kliewic·z, 

p.rzedstaiw:-
1 k.ul1l.i·ry. 

ZLP Ja.ro-

W nnrie.n;u ko.mnotetu nagród 
państw-01wych p 0<wital przyby­
ly<ch jego przewo.d.n iczący pro f. 
Janusz Gr<>sz.!<0wsk.l. Sbwi„r-d7-:.l 
o.n m. im.. że twóreza inlcJ aty­
wa. talent 1 b!'uld la•u1real0w 
w~bNtaca na.uikę i ku•Ltu~~ 
W!!Jpóbcze.snf;i Po~ski. Pomnaża· 
ją O'!li dcn·obek p0<przednl(' h po­
ko.leń, pI'zy.oz.y.niiają się do u-

moC!l!ienta poo;y-cji naszego ki-a­
ju na a.rern.i.e międzynaro<ctorNej. 
,. W&zysbk:e osiąg.n-ięeia. k t):·e 
dziś na1ii:-ra.c:Lzam~·. st.anocNią 
br-wa le wartości w polskiej n~· 
u.ce. .lruitun-ze, tech.n~ce" - po­
wied·ziaJ pro!. Grosziko,wsk:I. 

Wymiana doświadczeń i robocze rozmowy 

Mów.ca st,\·~11!llzil dalej , ti 
ist1tleją <>l>:ektywme wal'l\lnk' 
aby -za<1°am\a, jakie postawił 
przed całym 1uroodem VI Zja i.d 
P21rti.i zoota•ly p0imyś1n ie i.re· 
ailiozowane. Praca. twór=. o-1~­
c Z1a.n a jest 01pieką władz.. Zw'<:­
k:sz0<n<> wyda•brue na.kla•dY t '.­
na•n&OM·e .na na.u.kę l kuuwre, 
upa:tirując w :Qich i.ród!<> boga­
ctwa naro.ct·owego. 

Gra.tu!utląi:i ll'l•u:reatom zas'!:­
czy\llnych wyrożnień., l)l'IO'f. Gro­
sz!lcows.ki V.'Jo1raJzri,l na.dzieję, te 
stamą się one wielki\ mMo.ryez­
ną Sti!ą , zachęcaJjąeym pI1zykla­
dam dla 'W\Szystlk\ego oo twór­
eze w na.s:r.ym spoleoreństiWóe 

(Dokończenie ze str. 1) swotmi d&śwladczeniam.i z pra• 
cy. (j. kr.) 

"' * "' Oz;ęść u•ezestmik6w Zlo<tu 1 d~ 

oz.u po.byitu. Lód!Zlk.a młodziet 
z,w!edl7Jilta tu Zak!aody P,rzetw6'.:'­
stwa. Wanywmiezo-Owoco-we~o. 
nowo.cze;ine -zutady mleczar­
skie oraz ZPDz. ,.Syntex" -
kltćrego Y.iiększ·ość zaJo·gi Stta­
nowią rówieśnicy Zilotowych de-
1ega1tów. Po.d,cza<1 spotkań t'Oz-

• • • 
Wzrost produkcji pnemysłowej 
Poprawa w zaopatrzeniu rynku 
stabilizacja kosztów utrzymania 

Dobre wyniki 
I pólrocza 

GUS przygotował już komunikat o ro.zwoju gospoda ~ 
ki na.rodowej i o wykonaniu Narodowego Planu Gos~­
darczego w I półroczu 19i2 r. Szereg faktów wsk~zuJ~ 
na pomyślną, realizację podstawowych założeń polityki 
społeczno-ekonomicznej. W szybszym tempie niż plano­
wano, poprawia.ją się zwłaszcza warunki bytowe lud: 
ności i zwiększa produkcja społeczna. Wzrost produkcji 
osiągnięto w zasadniczym stopniu w wyniku poprawy 
wydajności pracy. 

w. Kraśko 
- prezesem 
toUJarz1Jstwo 

„Polonia" 
Wczoraj odbyto się z udzla.­

lem Stefa.na Ols~ow1>klego i Ry­
.sza.rda. Frelka pe>siedz;enle Pre­
zy>d.i.um Rady Naczelnej Towa­
rzy.s.twa Lącwe>ści z Po.Jrui.lą 
Zagraniczną „Po!001la". Prezy­
dium wyiraziło serdeczne pC>dzię­
kowarnie do.tychczasowemu pre­
zesowi towarzystwa - prof. 
l\1lecizy61& wow i Klim.as-ze.wskie­
mu za wklad pracy w dzieło 
umacniania więzi Poloonii zagra­
nicznej z krajem. M. KlŁrna­
sz.ewskiemu podziękował min. 
spraw za.granicznych St„ Ols-zo-w­
ski. 

Prezydium dokooalo WY'boru 
nowego prezesa towa,rzystw~. 
Zosta! nim cz.l:onek Ra.cty Pan­
stwa, iprzewodniczący Sejmowej 
Ke>mt.ji Spraw Zaigra.n!czmych 
- Willleenty Kra.ślw. 

P 
roduk<:Ja. 1przemys!owa 
by la np. wyższa o 
12,5 proc. niż w I pól• 
roczu m Lni<>nego roku. 
Przem~ł wykonał 51 ,3 
proc. rocznych zadań 
planowych. Od 1966 r. 
n ie byto taik dobrych 

wyników i osią gnięto je dzięki 
wzmożooej pracy zalóg, wyra­
żającej się m. i n. :realizacją 
z0<bowiązań pro<l.ukcyjnych oraz 
dzięki wzrostowi wydajności 
pracy. W odpo wiedzi ma apel 
Sekretariatu KC PZPR 1 Prezy­
dium Rządu o doda.tkową pro­
dukcję wa.rtoścl 20 m1d zl. za· 
logi przeds iębiorstw odpowie· 
d ziały ponaclplanowyml zadania­
m i, których łączna wartość o­
s i ąJ'(nęta 23,5 mld -z! ; wartość 
dodatkowej prOdUJk'cj i wylkonanej 
w I półroczu br. sięga 16,5 m ld 
zl 

Produkcja Wielu wyirobów 

cząey ZW ZMS w Bydgo.sz:cz:v 
- A. Gordon, po raz: pierwszy 
Przedstawiciele prx.odo·wników 
pracy i nauki z Bydgosz.cLV 
mieli motność zwitdz,ić cct­
dzialy produkeyjne- fa bry Ili, 
która swoje wyroby wysyla do 
48 krajów świata. 
Podobną opinię o pobycle w 

Widzewskiej Fabryce !\faszyn 
100-osobowej delegacji z Gdal'l­
ska sformulowa.ł kierownik tej 
delegacji, wiceprzewodniczący 
ZW ZMS w Gdań~ku - A. Zól· 
koś, twierdz.11,c, że gdańszczanu11 
dużo skorzystali w czasie pra­
wie calod'l.iennego pobytu '"' „ Wilamie", gctzie pod2liellli S1lj 

l,e.fii•~1i za.~ra.niozmyoh g~~e ·.łe> 
ta1k.że 11.ł· ziem1 ł6dU1ej, zw:e­
dzaJĄc miasta I i.eh zabytki o­
ra.z za•kla<dy pu.~y. Dele~aei 
spo.ty;kaJi sttl z a.kltyw~m <>r;·2 -
ruza.ojd mlM:r.leżo.""-ych oraz go­
&POodJIJr'z.a•ml m iaist i powia t6w. 
W LĘCZYCY n.p. p.rzebywala 
200-0oSO<boiwa delegacja Sz..czec;.­
na. MIO!dlzież tego woje.wód~­
bwa &pO>tkala. sńę -z młody:nJ 
ro.bo·tnika.mi I uczon!ami Leciy­
cy w klnie ,.Gó!'lll.iJk•'. N;uti:ip­
nie s.z.oxeciniMiie ztc>żyll kwia<;y 
pod Pomni.ki-em Bohateirów B Lt-

rnaiwJ.a1no .na temat ada.pta cji 
spolecz.no.-zaiwoooiwej ro·botlll:,-
kó"''· po.dm o&Zen ia kw.aUfiikacj1, 
kwlbU.ry i oświaty. 
Odwieicizlii.:.śmy taJ<ż.e Skier-

.n!e.wLce. gidzie 1)..riz,ebywalt g~­
ście oz RU>m.uinii: Franc!sc To­
rok - cz.looiek Bi•uTa. Komttetu 
ce:n.tra.lmeg<> Z.Wiąz.leu Komuni­
styiczmeg<> Mloozieźy Rum uń· 
sklej i s"'k.reta.rz o.kręgu Sa.tot.:­
Mare, Pa.we! Walenlin - czło­
nek Oetntna.Lnej Ko.misj! Rewl­
zylj.nej, se<kl!'-eta ra oiklręg<U Tul­
oea i A!rbou1tai Maria. Rodica -

Uroczysle wmurowanie 
aktu erekcyjnego 

wzrosła w tempie zn.acznle wy­
prz.PdzaJącym. ogólną dynamikę 
rnwo.lu pl'IZemysl:u. Zanotowano 
np. wz.rost produkcji: samO<Cho­
dów osobowych o :n,5 proc.; 
pra.tek i wirówek elektryczmych 
- o 41 proc., tworzyw sztucz­
n ych - o 22 proc., WY'robów 
fa.rmaicewtycznych o 34 proc. Z 
uboju przemy.sJowego uzys•kamo 
o P<llll.ad 28 proc. więcej mięsa 
l 37 proc. więcej drobiu. Polo­
wy ryb morskrich p<JW'iększyly 
się o ponad 15 proc. EklSport 
Wl;l'ÓSł o pcmad 20 proc., a. im­
port o 18,5 proc. 

P<> ra.z pierwsą;y wykonany 
zost&ł plan odda.wanta do użyt­

ku kluOZ01Wych obiektów inJWes­
tycyjnych. 

rRocoDA 
Dziś zaichmurzemie niewielkie 

lub umla.?'kowa.ne. W godzlmach 
p<>poludniowych możliwość wy­
staipienia bll!rzy. Temperatu.ra 
maksymalna ok. 3.0 stopni C. 
Wiatry .slaibe i umia.rkowa.ne z 
k ierunków wschodnich. Jutro 
nadal cieplo :t. slooec.zmie. 
Dziś &!ońce zajdzie o 19.49, a 

jutro wzejdzie o 3.48. 
Imieniny Andrzeja i Daniela. 

(cis) 

• SPORT • SPORT 

wy naid Bl'JU<r!\. W go dl?.d.na.ch 
1>0.pohu•dln·IO<Y.'Y>Ch ?Jwiedzlll r.a­
rnek 01raiz ukla.dy pr.acy, m. 
im. ,,Wahnę" i Lęczyckle Za­
kla.dy Gónn!.cze. Wiec7'oirem w 
Letnicy Wiehltiej od•bYl sl~ 
W$p6Wny festyin 1uodowy. Sp1e­
wy. zabaW1a i tańce t:l'lwaly do 
późnych goóZliln. 

K,UTNO - mla.ste> 1 pO'Wiat­
goścU<> pr1JO'd;>wnilków pracy o­
raiz n.a.U>k.I ze stMicy. Mlood zie-i 
wa.ti5'z81Y.1Slka ozwieidi7Jita k ilka 
tamted.szych za.kłaidów oira,z ty­
chliń.s'ki „Emrt". Delegaci z 
wa.nS'Zawy przebY'W·ali ta.kże w 
Oporowie. 

Mt-0id•l'Jieiż Lo.d!z.i przyje.ćhała d" 
L0<wllcza. TU przed gnui.chem 
Mwzeu.m ReglOOH1,Jmego pO<Witit.­
ła ich luidowa .kapela. z.es.pól 
w towiok ieh pa.siaikach towa~ 
rzysz~ loodzian.O<m prze.z. cały 

• SPORT • SPORT 

a kltywbs llk.a. ~KiMR. Deleg.a.ej a 
l'UtmUń•S•ka 211MJ.€1dzila Za.kła·dv 
Pro.dudooji Ur-z.ą1d-z.eń W«:ttyi.'l­
cyjinyich ,.Ra.ven•t", gidzie spot­
kała sJ.ę oz 'llli.lo·gą i oz.łom.kam ' 
ZMS. Goście oow\ec!iziilii taokte 
l'!'Lstytruit Wa.rz:ywmilotwa orao: o­
bóz ha.roeirniki w Gr.abS<kich Bu­
daioh. 

SpO<bkamta deleg.aicj;. 7..1-0'bO'Wych 
7.. m!e>dyimi robO<tmLkamd zakła­
dów praicy z.iemi lódz•kiej jak 
również po.byit delegacji 2·ag1ra­
nl1Cz;nych w wl.e1~u pO'Wi.ata.ch, 
fa1l:>ryka-0h i bfllS!ty•tu.cja•ch, nale­
ży ll!zm·ać IZS. n ie7lWY!kle udany. 
Wczo.raj,<>zy dlzleń 21blLżył p~­
wa.:!mde mroazież do s lebLe. 

(ZBK) 

• SPORT • SPORT 

~
GÓLNOPOLSKIE LETNIR IGRZYSKA 

11!,tr\/Jn HtODZIF1~\I S'ZKOLNEn 
1 lY/ u ~2?:. c 'il71 ~Il)j)~&\ -U®~8 

JUTRO OTWARCIE 
W Łodzi znajdują się już 

wszystkie reprezentacje W(ł­
jewódzkie i miast wydzielo­
nych młodzieży szkól pl!ldsJ:a­
wowych, kt6te wezmą udział 
w tegoroci:nych centralnych 
igrzyskach sportowych. 

Otwarcie tej wielkiej im­
prezy nastąpi jutro na sta-

Wielki sukces 
wozó;ra•J pooał!$my W'iadomeiść 

e> za1kwalHillcowaruu się p~i,:;u 

Siatkarze Oąniwa 
zdobyli puchar CRZZ 

W Toma1s1i0wie p.rixez 1 dni 
trwał turniej w piloe siatkl'­
weJ ju.ni0itów o puchair CRZZ. 
w tu:nnie-J•u tym U•czestm1nytv 
06iem repre?,en.ta.cj;. bra111żowyc!l 
siklu,pio,nyc•h w po·sz;czegółnyco 
federa0cja.ch spO\l'it<lwych. 

Poohair CRZZ ooobył resopól 
Oginrw1a. W dlruży:nie tej gra!i 
za,w0<cln11Cy lódlzki1eoj ReSi\Lrsy l 
wamsz.a1wisllclego Rremieśl.n ' lca. 
Decy.cl!Udący moeoz C> pierw~;·.e 
miej,sce roze~a111y mii:id•)' 
O!ln i·wem a Wl6'kmia!I'zem brwal 
pr.zesz1lD 2 go.da.i.ny i zal!rończyl 
s ię "ZJwycięstwem O(l'.niwa 3 :2 
(.16 :~. 13 :15, ·15 :9, 13 :15, l! :3'l. 

Druigle mie}sce !!lajęta. drożynR 
Wlók.nla1rza.. a ttizede Federacji 
S pOlr'tC•Wej Ch·!•m1ka (1'!"a1i zawod­
n icy A.ru1amy). 

dion~e ŁKS przy Al.. Unii 
Proiiram uroczystości jest na­
stępujący: 

godz. 15.15 wejście zespo­
łów na płytę stadionu, 

godz. 15.30 w-ejście aości za­
proszonych na try))unę hono-
row•, . 

iodz. 15.35 odt>:arame hym-

torowców Łodzi 
tócLz!k1ich koJa.rty n.a wYJa.zd n .1 
18:-Zj"&k.a Olinni!'>i.Jis.ltie d<> Monu.­
ćhluum. 

Pols·k~. a tym samym i Lóc!t 
repre·z.en.to-wać będą: Mlecz.v­
slaw Nowicki, Pi.wtł Kaczorow· 
ski. Janusz Kotliński. Andrzej 
Bek i Jerzy Głowacki. D.c> ll"i 
gnu,py 1lrz.eba i esZJCze dodać 
Jerzego Bek.a, który w Mon~.­
ohiu1Tl1 ra•Zj!IJll ze Stefanem Ro­
ruczem (bytyim loczi<!.nlinMl) 
petnić będą oid1pC>WiectWaJ.ne ro-
1.e t!'eneorów. 

Jeslici..e nil&'dY kołall's~ t0<r(>­
we w Lo<ctizi nie stal<> na tak 
WY'S·a<ki.m p01Z1i-0>mle, j•ak obecn~e 
Lóc!Jz;ki·oh kołarzy . UJl)U,petn.i trój­
ka. 'Z/a.wooników z illllllY.Oh mia.st 
Po1~ki : Kierzkowski. Kocot I 
l\tytn~k, a więc s~OiSIUJlle.k. Jest 
5 :3. 

Tim 9wkces. je&t wy.niikiem 
rz.etellllej praicy saimych 7iawoc!­
n ok6'w. Jest to jedn=ześnie 
sulk1ces tren~rów 1 mdejsco-w~'cll 
d'Z'i<a!aozy sportu k01la'!"sloie1?0 
Lod1'L z prezest•m ŁOZKol. 1yr. 
Ja.nuszem Królem na cze!P. 

(Il} 

nu państwowego i sygnału 
igrzysk, 

godz. 15.39 przekaz.a.nie fla­
gi igrzysk !)rzez delegacje 
Szczecina - delegacji Łodi:i. 

JOdz. 15.40 złożenie raportu 
o gotowości otwarcia igrzysk 

godz. 15.48 przera6wienie o­
kolicznościowe, 

godz. 15.50 odegranie hym­
nu igrzysk i wciągnięcie fla. 
gi na masz,t oraz wbiegnie­
cie ostatniego z.a.wodnika szta­
fety, zapalenie .z,nicza l zło,,. 
żenie ślubowanla, 

godz. 15.54 - defilada, 
godz. 16.10 pokazy fimna· 

styczne, 
godz. 16.50 finałowy biet 

dziewcząt na 100 m i chłop­
ców na 2 km, 

godz. 17.15 
zwycięzców, 

dekoracja 

godz. 17.30 początek meczu 
piłkarskiego olimpijska re· 
prezentacja Polski - Penarol 
(Montevideo), 

godz. 19.30 zakończenie uro­
czystości. 

Przypominamy, że bramy 
wejścia na stadion ŁKS za­
mknięte zostaną o godz. 15.00 

Wszystkie dotychczas obo· 
wlązujJłCe karty wolnego wstę­
pu powinny być wymieniont­
w sekretariacie ŁKKFiT przy 
Pl. Komuny Paryskiej 5, od 
godz. 8.15 do godz. 17. 

(n) 

(Dokończenie ze str. 1) 
kole<ruu mło.ctllieży, aby tra.cly­
cje reivv!Ołu;cyj.nego pr0<letairia tu 
wciąll byty w.ś~ód n iej żywe. 
Oddajemy ho.lid rew·o.Ju.cjon•­
stom i ko.mlll>ni.stom. Niech Po­
rn.nilk Czynu Rew0<>ucyj.nego bę· 
dzle pamięcią dla ty.eh, któny 
zydi, waJozyili i gJmęli, a.by s•?• 
ej a.hllllm S't.aJ S<Le c.z.e1czyiw.istoś· 
oią. 

P.0< mOIIlltoażu slo<w!no-miuz:rcz­
nym na.wtą,71u.jąicym do histo­
ryicnnyOh wyida.rzeń rew0<1U·CYl­
nych 1905 r. w Lod'ZA i kra;„, 
na.st@U>je .kiu11.m.iinacyj.ny mo-

n iem oz.n!Jcz.a., salwą ho:no.r-0-wą 
k o.rruprunu WP l dźwięk.ami 
„lVlilęcłzyma.rO<d ówtki" zak.oń czo.n:> 
ll!roczystość wrrnwrowa nia akou 
ereokcy'j1neg<> pod P 0<m:n.iJ<: Czy­
nu Rewo<liwcyj111eg.o w Lodll.L 

Po tej uroczys.tości delega.cje 
mlod!Z'leży u.~zei;;nnlcząoej w Zie· 
cie zlo.ży~y kwiaty m. Ln. pned 
ta.l:>Ji.cą <U1pami.ętmta.jącą wallci 
bairyikadcllwe w 1905 r. pr-zed 

p01mITTjJkiem J'U.ltallla MBl!'Chle'W­
„kie§O, P0<mmik;i-em Ma.rtyr,;i.lo­
git Dzieci, Ma•uoz.olem na. Rad ;i-

. goszo21u,, Grabi'\ Nie.z.n.am-ego żol­
ni-erz.a i P<>mnlikiem Bra tersitwl 

Plenięi;ne przycho.dy Iudn~Cli 
wzrosły w I półroczu - w porów­
naniu z podobnym okresem ub. 
r. - o 15.6 proc. Popraiwilo się 
równocześnie zao,paitrzenie ryn­
ku. 

Pierwsze pól~oore chaira.ktery­
ZO<W3l1> się wres.zcie sta.blli?Ja.cją 
kOStLtów abl"'Z)'tnanla. Ogólny 
W\Skaźm ik kosztów utrzymania 
by l nieco niż.szy 111 iż przed ro­
k iem, :zaś przeciętna placa re­
alna. na jednego 7.atrudnionego 
w go&podarce uspoleczni.<>nej 
w21rosla o 5,7 proc. 

ment uroozy1Sotości: odcz.ytain'.e (j. kr.) 
aiktu erek.cyjmeg<> i jego wmu- --------------­

Bromd„ 

Piąta partfa 

„meczu 
stulecia•' 

rowanLe do pI'zy,gioitO<wamej n i- •· 
szy obok o·be!Lsklu gid-z.ie sba.rue 
POJllJtllk Cz31111U> Rewclruicyjnego.. 
'°"kibu wmwt'O"N1arrtia doiko.nuJą I 
sekiretamz KL PZIPR, p.rzewo­
dini.czsicy Ke>militetu Buod-OWY 
PomnJlka. Czynu Rew-01ucyj.nego 
- B. Koperski, przewo<Ln lcząc~· 

Plrez. RN m. LO<dzi - J. Lorens. 
u.~zesi!JlLcY Re•WOJIU>Ojl 1905 l 1~17 
roiklu - L. Spruch, B. Tobol­
ski P. Pi~zewskl oraz pczed· 
s11a~·iciele uczestmków Zlo•tu, -
bkacllka z ZPB lm. J . Maorch· 
le"'151kl.ego - E. S:r:czakiel, h·!.lt­
nik z Hu.ty ,.BatotrY" - J. smu· 
ra i górnik z KopaW ,.K.leiofa.s·• 
- K. Jagoda. 
Złażeniem wieńców, za.pa.te-

Nagrody 
dla dziennikarzy 
w 1ieduble SDP w Warszawie 

odbyła się wczoraj uroC'Lys~ść 
wręczenia nagród Stow. D'Zien­
nikarzy Polskich i Jego po· 
szczególnych klubów dla naj­
lepszych dziennikarzy prasy, 
radia ! TV. 

M. in. nagrodę I stopnia klu­
bu Publicystów Eko.nomicz­
nych otrzymała IR:f:NA DRYLL 
I JERZY KATARASINSKI (Na· 
groda klubu krytyki teatralnej) 
J „DL". 
Wyróżnienie klubu dziennika­

rzy depeszowych przyznano 
zespołowi „GLOSU ROBOTNI· 
CZEGO", zaś roobywcą nagrody 
Klubu Dz,lennika.rzy Sportowych 
2'JOStał MICHAL STRZELECKI z 
„Exp.re~u". ----
Kronika wypadków 

e o go.dz. 9.40 w Pa.bla.nicach 
prz.y w. Ammii Czeriwo.nej za· 
pa>!Uy się drewm.ia.ne paikamery. 
Straty ntewiclkie. 

fi o godz. 10.10 w Pęcmle­
wle p0iw. Pod.ctębice wybuch! 
pożar, który strawil Lt btl>dyn­
ków g01SpO<l.M"Czych. Straty wy­
n-0sz.ą p0inad 140 tys. z!. W ak­
cji uczes.tni.czylo 19 jednootek 
pożamicz.ych. 

e o godz. 11.15 na sk>rzyto­
wainiu ul. G!ówm.a. - S1enk1e­
wioz.a wpad;I 111a bok „Syreny" 
44-letni Mariain J. do.imając o­
góll!lych pe>tlwczeń. 

e W g<>dzLna.ch południowych 
z bailkoonu 111a III piętrze p.rzy 
Al. Kośoluszki 32 wy.paid.la 
8-letmia MonLka. B. Dziewc:zy.n­
ka -spa.ctla. 111a baJ.ko;n na I pię­
trze. z powa2mymi obrażeni.ami 
przewieziono ją do Szpitala im. 
KOII'Cz.a,ka. 

e Wcze>raj wieczOl!'em na ul. 
Zgier: kieJ 197 „Fiat" z,derzyl 
się z wozem konnym. 3 osoby 
zOIStaly rainne, (cis) 

Odsłonięcie tablicr 
leśników 
i drzewiarzy 

127 pra(l()Wn!k6w leśntctwa -
z 400 -zatru<lnionych w okręgu 
łódzkim - po.leglo w lata.eh II 
wojny światowej w walce z hit· 
lerow kim okupantem. Dla ucz­
czenia il.eh pamięci na. siedzibie 
OZLP - przy ul. Zachodniej 10:5 
- wmurowano ta.blicę pam.ląt­
k~ą. Jej O<lslo.nięcia de>kooal 
wcz0<raj w lcemlm!ster MLnister­
stwa LeśnictWa i Przemyslu 
Drzewtnego W. Ko:zd.Ila. 

Uro<:z.Y'sto.4ć ta została. poprze.. 
dz.ooa akaictemlą, 111a której kołu 
ZB0<Wm przy OZLP w Lodzi 
~ęczooio ~am.dM' ufundowany 
przez pracOl\-1ków leśnictwa I 
1>n:runysłu d.NeW!llego. 

W uroczystości.a.eh ucze.simiczy­
li przeds<tawiclete władz pairtyj­
nyc.h i admin!.stracyJnYCh z se­
kretarz.em KL PZPR B. Kapita­
nem i wiceprzew<Xl.niczącym 
Prezydium WRN W. Pruwlak:iem, 
iprzedstawl.C!etem Urzędu d/s 
K<>mbata.ntów ptk. E, Maszczu­
kdem. 

Piąta partia mecz.u <Szachowe­
go Spasski - Fischer zakOń· 
czyJa się po 2a ruchac h zwYcię· 
stwem Fischera. 

Stan meczu 2,5 :2,5. 

W dniu 18 lipca 
zma.rł śmiercią 

przetywszy lat 89 

S. t P, 

1972 roku 
tragicZlll~ 

MAKSYMILIAN 
BRZEZIŃSKI 

wteloletnl praeownik Sąd()W­

nlctwa., odma.czony Krzyżem 

Virtuti MiU.ta.ri i mnymi od­
znaczeniama państwowymL 

Pogrzeb odbędzie 9ię w 
dniu 21. VII. br. o. godz. 
15,30 z kaplicy cmentarza na 
Dolach, o czym za.wia.da.mia 
po.gra.żona w mnutku 

J'ł.ODZINA 

15 lipoa. 1t72 roku podczas badań terenowych w Islandii 
lq'inąl śmiercią tra.giczną doc. dr habilitowany 

STEFAN JEWTUCHOWICZ 
!kierownik naulrowy Wyprawy Uniwersytetu Łódzkiego na 
Islandię, wybitny znawca. geomorfologii glacjalnej, aub~T 
Wielu pra.c publikowanych w kraju i za. granicą, uczestnik 
Polskiej Wyprawy na Spitsbergen w 1959 roku i Wypra.wy 
PolsJ<ńego T&wamystwa Ge1>graf.loznego na Islaindię w 1968 
roku. 

Skla.daJąo wyrazy najglębszego wsp~)czucla Zonie i Dzie­
ciom Zmarłego z serdecznym ta.Iem żegnamy nlMWYkle 
prawego i szlachetnego Człowleka, niestrudzonego, obdarz.o· 
neg-<1 P86Ją bada>e7'a, Pracownika naiuki, przyjaciela i nłe· 
zastąpionęgo Towarzysza codz.lenneJ pracy, oddanego spra­
wom młodzieży Nauczyciela i Wychowa.wcę. 

DYREKTOR i PRACOWNICY INSTYTUTU GEOGRAFII 
UNIWERSYTETU LODZKIEGO ora.z STUDENCI GEOGRAFII 

W dniu 15 lipca. 1972 r„ zginął tra.giC!lJJle w czasie prowa­
dzenia pra.c naukowych na. Isl11111dil 

doc. dr hab. STEFAN JEWTUCHOWICZ 
11:nany w kiraju 1 za. gra.nicą badacz lodowców, wybibly spe· 
cja.lista w dziedizlnie geomorfologi! glacjalnej. 

'11ra.cimy człooka Za.rządu I Zastępcę Sekretamu GenA'>ral­
nego Towarzystwa, cenionego i zaslutonego w;spdlp oow­
nika orM: !UJachetnego człnwleka.. 
Składamy hołd Jeg<> pamięci„ 

l.ODZKIE TOWARZYSTWO NAUKOWE 



Kartki 
ze Zlo1u 
• Dziś manifestacja 

w Polichnie 
• Spotkania 

młodzieży 

I Rozrywki 

• Podarunki dla 
dzieci 

• Rekordy 
frekwencji 
na poczcie 

- DZISIEJSZY DZIEA DELEGA· 

CI NA ZLOT MLODZIEZY 

POLSKIEJ BĘDĄ MIEi.I WY­

PELNIONY DO PóZNEGO 

WIECZORA. O GODZ. 9 AU­

TOKARY WYJADĄ Z UOO U­

CZESTNIKAMI ZLOTU DO PO­

I.ICHNA, GDZIE O GODZ. 11 

POD POMNIKIEM 

PARTYZANCKIEGO ROZPOCZ­

NIE SIĘ WIELKA MANIFESTA· 

CJA POLITYCZNA, W CZASIE 

KTÓREJ PRZEMÓWIENIE OKO­

I.ICZNOSCIOWE WYGLOSI 

I SEKRETARZ KW PZPR W 

LODZI - JERZY MUSZY~SKI. 

PRZEWIDZIANE JEST TAKZE 

WYSTĄPIENIE PRZEDSTAWI­

CIEI.A SWIATOWEJ FEDERA· 

en MLODZIEZY SOCJALI- . 

STYCZNEJ, 

O godz. tt.50 uczestnicy 
Zlotu obejrzą widowi· 
sko plenerowe pt. „Bal-
lad.a. o nich t o nas". 

(Scentvriu.sz T. Szewera, M. 
Wa,wrzktewicz, reżyser M. Ste­
fański), 

O gooz: 14 nastąpł pOW1'dl 
delegtz,tów do ŁOOzi, o. godz. 
16 rozpoczną się spotkania 
problemowe młodzieży z ró:!­
nych województw ora.z spot• 
kamla z delegacjami zagra· 
nlcznyml I przodownikami 
pracy z ZSRR. Po kola,cji, o 
groz. 20, w mlMtecz.ku zloto­
Wym odbędzie się program 
rozrywkowy. na który zloiq 
się pokaz mody. występy ze· 
spolów a.rtystycmych l or-
kiestr. (j. kr.) 

• • • 
W czora,J delegaci na 

Zkń uczestniczyli ·w 
przekaza.nlu dzieciom I 
młodzieży l.odzi sled· 

m!u ogródJków jordamowskich 
1 MOJZ ptOJCów zabaw, w któ· 

rych budowle. urządzeniu, a 
ta·kie wyposażeniu uczesml· 
etyli członkowie ZMS. ZMW, 
ZHP. ZSP ! Kól Mlodzlety 
Wois-kowej z cale1 nieomalże 
Polski. 

Ha prz!Jfklad w wyposa.żenlu 

ogródka w parku tm. 3 Ma­
Ja., ma swój u.dzla.l mlocl,ztet 
Bydgoszczy, Opola ł woj. 
WOJrSZGIWSkiego. Na BalutOJCh, 
przy odda>nlu ptacu ztz,ba:w 
przy ul. RQ,jsklei prQ,Cowall 
przed>stOJwiciele Szczeeł>na i 
Bta.legos-toku. Mlodzlet Kato-
wW: i Olsztvn.11 wykonalti o-. 
gródek przy ul. GrOJblen!ec Sa. 

Na Polesiu. przy ut. For. 
nalsklej, gdzie znajduje •tę 
ogródek TPD. wiele sprzętu I 
urząd•zeń przyw ieźli ze aobq 
delegaci P<>znania I Rzeszowa. 

(zbk) 

• • • 
Ja,k na,s polmformowala 
~ ~ierawniczka zlotowej 

poczty p. Bogumtla Ga­
wrońska (na co dzień 

pra.cownik U PT l,ód~- UJ fre·k· 
wencja na poczcie zlotowej od 
chwili przyjOJZdu w d>niu 19 
bm. delega.tów na Zlot bije 
wszetkie rekordy. w pierw­
szych godzina.eh pobytu w 
mi<Zstecz•ku zlot>Owym. goszczq­
ca w Łodzi m!odzież wystaia 
! tys. kolorowych pocztówek 

I 
Z Widokami Łodzi. kupila 8 
tys. %'1Ul-CZkÓW po 40 gr I 6 tys. 
znacz.ków po 60 gr. 

I (MKR) 

O o .Janka Leszctlyńskiego, rolni· 
ka ze wsi Grzyb u.prowadził 
nas mieszkaniec Klonowej 
Krzysztof Sikorski. On też 

udzielił pierwszych informacji o mło­
dym gospodarzu. 

darzi. Porząi:łelt i)anuje na i)oi:łw6rku rij W'Prówadzam ouazi sensacJę we 
i w budynkach gospodarczych. W wsi, ' ale mam ogromną satysfakcję, 
chlewie stoi 26 dorodnych tuczników. gdy - widząc efekty - starsi gos­
- Trzy maciory będą miały małe. podarze naśladują mnie. 

= Długó mofoa '6y jeszcze mowiE -Ml! 
informują koledzy Janka - o jego 
pracy i funkcjach społecznych. '.J;o 
on przecież był inicjatorem założema 
we wsi elektryczności. Dzięk;i dobrej 
współpr·acy ze strażą od 5 lat we wsi 
nie było pożaru a koło ZMW w Grzy. 
bie otrzymało w tym ro.ku za prac~ 
profilaktyczną nagrodę w postaci 
magnetofonu. 

- Janek miał ciężki start. Był 7-
letnim chłopcem, kiedy zginął mu 
OJC1ec. Pozostał z matką i 4-letnią 
siostrą na 20 ha gospodarstwie. Już 
jako dziecko w miarę sił i możliwości 
starał się pomagać matce. Ziemia jest 
w Grzybie słaba. Przeważa V i VI 
klasa. Nic więc dziwnego, że gos­
podarstwo zaczęło upadać. Bolało to 
widać chłopca, bo już jako uczeń 
szkoły podstawowej wziął się solid­
nie do roboty. W klasie VII ukończył 
kurs przysposobienia rolniczego. -Zdo­
bytą wiedzę wprowadzał na co dzień 
w swojej gospodarce. Wszyscy podzi­
wiali jak pracował i uczył się od 
świtu do nocy. Z czasem kupił so­
bie ciągnik I wiele Innych maszyn 
rolniczych. I przyszły efekty. Dziś o 
Janku wszyscy mówią - doświadczo­
ny rolnik. Starsi chętnie korzystają 
z jego rad. A ma on przecież dopiero 
21 lat .•• 

Janek specjalizuje się w hodowli - - Janek jest skromny, on robi nie 
powiedziała nam z dumą dziewczy- trochę, ale wykonuje ogrom pracy -
na. Ma zamiar budować nowoczesną dodają jego koleżanki z organizacji. 
chlewnię. Brata można spotkać Zawiązał we wsi koło ZMW. W świe­
dziś w Sieradzu. Pojechał na zebra-1 tlicy, którą założył odbywa się wiele 
nie do Zarządu Powiatowego ZMW. imprez. Jest tam telewizor, adapter, 

Warto RO naśladować ... 
Spotkaliśmy. Janek Leszczyński I 

czekał na rozmowę z „agromą". 
prasa. Rolnicy spotykają się w niej 
na kursach oświatowo-politycznych. 
Działa w świetlicy zespół przysposo­
bienia rolniczego, którego opiekunem 
jest Janek. Jest on również człon­
kiem prezydiów wojewódzkiego i po­
wiatowego zarządów ZMW. przewo-

- Sporo czasu poświęcamy w na• 
szej działalności walce z przestępcza• 
ścią wtrąca do rozmowy Ja-
nek. Osiągnięciem naszym 
~est fakt, że wyeliminowali-
smy na swoim terenie tradycyjne d<;>­
tąd bójki na zabawach. Bardzo się 
ucieszyłem, że znalazłem się w gru­
pie najlepszych w kraju młodych 
rolników. Wyróżnienie to, traktuję ja­
ko doping do jeszcze lepszej pracy. 
Od września będę kontynuował nau-, 
kę w telewizyjnym technikum rolni· 
czym. 

K 
iedy wracaliśmy do Łodzi 
przypominaliśmy sobie, co 
jeszcze mówili o Janku Lesz­
czyńskim jego sąsiedzi: to 

Niestety, nie zastaliśmy Janka w 
domu. - Brata trudno złapać, bo 
ciągle jest w polu u siebie lub u 
innych, albo jedzie itdzieś w teren. 
Dużo pracuje społecznie - poinfor­
mowała nas siostra. 

- Dostałem nagrodę - info~muje 
nas - rozdrabniacz do pasz, za wi-1 
cemistrzostwo w skali kraju w ple­
biscycie o tytuł młodego mistrza plo­
nów. Chcę załatwić, aby maszyny nie 
przysyłali z Łodzi. Po co wieźć tyle 
kilometrów, jak można ją dostać w 
Sieradzu. 

- Nie jestem żadnym bohaterem -
powiedział skromnie. Robię to, co do 
mnie należy. Ziemia musi być upra­
wiana, a ja postanowiłem uprawiać 
ją jak najlepiej i jak najnowocze­
śniej. To fakt, że każda nowość, któ-

dniczącym Zarzą'du Gromadzkiego, 
członkiem Komitetu Gromadzkiego 
PZPR, przewodniczącym Klubu 
oraz prezesem spółki wod-
nej, która powstała z jego inicjaty. 
wy. Zarzad Gromadzki ZMW w Klo­
nowej, któremu przewodniczy, zdobył 
ostatnio puchar przechodni przewo· 

dobre dziecko „stary" gospodarz, 
mądry i pracowity chłopak. A ilu lu­
dziom on pomógł... Dzięki niemu do 
naszej wsi, długo zacofanej, trafiła 
nowoczesność... Takiego trzeba dawać 
za przykład 

Dziewczyna pokazała nam obejście. Warto go naśladować! 
Wszędzie widać rękę dobrego gospo- dniczącego ZP ZMW, ' 

T ak jak w całym prze. 
myśle chemicznym i 
branży barwnikarskiej 
musi obowiązywać że-

lazna zasada wyprzedzania 
postępu innych dziedzin gos­
podarki. Dzięki tej branży 
możliwe staje się ciągłe 
wzbogacania ilości nowych 
wyrobów trafiających do 
sprzedaży, uatrakcyjnianie 
wyrobów finalnych, popra­
wianie ich walorów użytko­
wych, a także obniżanie ko­
sztów poprzez zastępowanie 
tradycyjnych surowców bar· 
dziej nowoczesnymi. 

Pomimo utrzymującej się 
w polskiej chemii duże.i d~­
namiki wzrostu produkcji me 
został jeszcze osiągnięty taki 
poziom chemizacji gospodarki, 
jaki odpowiadałby faktycz­
nym potrzebom kraju. Przy­
czyn tego stanu jest wiei~. 
Różnice jakie dzielą nas jesz­
cze od krajów przodujących 
widoczne są w wydatkach na 
przemysł chemiczny liczonych 
na· 1 mieszkańca. W Belgii 
wynoszą one np. 25,05 dolara, 
w Holandi 26,51, w Anglii -

10,75, w Szwecji 9,53, a u nas 
3,85. 
Przemysł lekki przeżywają­

cy obecnie swą drugą mło­
dość nie bez powodu tak 
bardzo liczy na chemię, Nie 
może być w jego branżach 
tak bliskich klientowi po 

1 stępu odczuwalnego dla prze­
ciętnego konsumenta - bez 
nowoczesnych włókien, środ­
ków piorących, bielących a 

Taki sam pocodny i sio· 

necmy lipiec. Ten aam 
radosny przedl.lotowy na· 

strój, a Uei 1IQ zmieniło 

od czasu gdy przed 20 

laty, z tkalnł l przędz.al­

ni, ze wszystkich łódz-

kich zakładów pracy, szkół 

uczelni wyJe-td:i:all do 

Wa.rsźawy delegaci mlo· 

d:tieży naszego miasta na 

swój I Zlot Młodych Przo· 

downików Pracy ZMP -

Budowniczych Polski Lu• 

doweJ. 
Dla najmłodseych, któ• 

rzy ter~ uozestnlczą w 
obecnym tej rangi liwię­

cle - może nie tak mów 
wiel.e. nuż bowiem lat •tę­

ga ich świa.doma pamięć? 

Duesięciu, piętna.stu na­
wet? 

$lubujemy 
Tobie 
Ojczyzno 

p 
przede wszystkim ._. iiobrycli 
barwników. Przemysł oarw­
nikarski, który nieprzypad­
kowo ma w regionie łódzkim 
swe najsilniejsze ośrodki pro­
dukcji, w ciągu 3 ostatnich 
lat zwiększył dost-a wy z 20,8 
tys. ton w 1970 r. do 23,5 tys. 
ton planowanych na ten rok. 
W strukturze eksportu resortu 
sprzedaż barwników jest na 

czwartym miejscu Po farma· 
ceutykach, siarce, nawozach 
azotowych. Dostawy barwni­
ków z produkcji krajowej 
wzrosły dla przemysłu lek· 
kiego w 1971 r. o 5,9 proc. 
a środków 'pomocniczych 9,9 
proc. Choć obok ilości zna­
cznie zmodernizowano rów­
nież rodzaje i formy użytko­
we barwników, partnerzy ko-

forowej 'Oranży wciąi odczu­
wają 11iedosyt. 

R esort chemii w 
pełni docenia potrzeby 
swych wielkich klien­
tów. Potwierdzają to 

optymistyczne prognozy. Pro­
dukcja barwników wzrośnie 
·do . 1975 r. (w porównaniu do 
1970 r .) o 33 proc. To bardzo 
dużo. Licząc się jedna1' li 

w porówn•aniu do pierwszych, powojennych 
la& odbudowy zniszczoo"go wojną kraju, 
przeobrażenia kontynuowane w późniejszych 
1>kresach nie wymagały ju:i: aż tak drama· 
tycznej dynamiki, aż tak pełnych samoza­
parcia ,wysiłków i oflarnl>Ści. Bobaters~wŁ·m 
pracy tamtejs.-;ej młodzieży stała się juz No­
wa Huta, z gruzów i zgliszcz wzniesiona Z<?­
stala Warszawa, funkcjonuje i rozwija su: 
przemysł, ro22budowują się miasta i wsie, 
działają normalnie szkoły i uczelnie. Można 
wreszcie spokojnie oddawać się pracy I na­
uce, korzystać z wprowad:oonycb do nowe•j 
polsko-ludowej r.-;eczywistości, zdobyczy so· 
cjalnycb i kulturalnych, z rozrywek I udo­
godnień o jakich młodzież tamtego ZMW­
owskiego i ZMP-owsk1ći:-o okresu nawet ma· 
rzyć nie mogla. 

D z i ś m i a s t o n a s z e wyPE>1nia ra­
dosny I barwny korowód dziewcząt i cblo_p­
ców - delegatów mlodzieży całego kraiu, 
ZMS-owców, harcerzy, młodych rolników, 
uczniów i studentów. Lód~ przyJo:Ia ich go· 
ścinnym i gorącym sercem jako kontynu­
atorów chlubnych tradycji tamtej mio· 
dzieży - inicjatorki Młod2lieżowego Wyścigu 
Pracy zapoczątkowanego przeń 25 laty tu w 
Lodzi' prztioz łnlodych łódzkich włók.n•larzy, 
czloników ZWM. 

• • • • 
C 

b-0ć były to lata trudne, a kraj dopie• 
ro na początku obecnego swojego do· 
robku na Lipcowe Swięto 1952 r. przy­
brał się w szaty uroczyste I piękne. 

Był to bowiem okres szczególnie podniosły: 
VII rocznicy PK;WN oraz dzień ucbwalen-ia Kon· 
stytucjl Polskiej Rzeczypospoliitej Ludowe•j. W 
Lodzi I woj. łódzk.im do Czynu Lipcowego 
stanęło 830 załóg fabryk, przedsiębiorstw I 
instytucji. Wart~ć podjętych zobowiązań 
przekroczyła 56 mln zł, przy czym wartość 
ponadplanowej produkcji samego tylko prze­
mysłu bawełnianego - 11 mln zł. Niemały 
był w ro wkład młodzieży łódzkiej, która 
wydajną, dobrą i oszczędną pracą bila re· 
kordy w druiaeb prudzlotowych. 

Owcze•sne szpalty łódzkich gazet pełne by· 
ły codzien-nycb meldunków z wykonania 
podjętych przez młodzież 2l0bowiązań. „Czyn 
Zlotowy młodzieży łódzkiej przyniesie gospo· 
darce olbreytnie osi;czędności". „W jednej 
tylko fabryce ZPB 1 Maja wartość dodat­
kowej produkcji zade•klarowanej przez ml•I· 
dzież sięga 253 tys. zł" - don.osi „Dzienniok 
Lódzki" z dnia 19 lipca 1952 r., cytując dłu­
gie szeregi nazwisk przodowników pracy oraz 
osiągnio:te przez nich wyniki. 

Do chlubnych osiągnięć młodzieży nawią-
zuje gazeta relacjonując pożegnanie odje:t­
dżającej na Zlot do Warszawy ponad 3-ty­
sio:czne•j delegacji łódzkiej: „Miody maszyni­
sta parow~wni Lódź-Kaliska - Marian Wal· 
czak, nie wiedział jeszcze - czytamy pod tą 
datą - że jako delegat popro"'.adzi poci_ąg 
r.Jotowy, gdy podejmował swoje zobow1ą­
..:anle zaoszczedzenia 20 ton węgla I prze,jP· 
:bania 5 tYs. km bez mycia kotła, Zaoszc;r;ę. 

dził 28 ton I PrzeJechał 16 km. Obok Wai. 
czaka widzd.my HE!lenę Pachnik, prządkę I! 
„Marchlewskiego", która w Czynie Zlotowym 
podniosła wykonanie normy 7.e 112 proc. do · 
134 proc., Zbigniewa Szmagaja, kierownika 
brygady ślusarskiej, z fabryki „Kraj" w Kut­
nie, Mirosławę Tomaszewską v _ przodownicę 
LZPO im. Fornalskiej, ··Jana Fajpera -z Wi- · 
Fa-My. O ZMP-ówce Zofii Kałuckiej, ;>rzo• 
downicy Czynu Zlotowego z obecnych „o­
brońców Pokoju" - pisze „Głos Robotnlczy•• 
z 17 lipca 1952 r., w tymże numerze, sygna­
lizując wprowadzenie nowych metod polep­
szenia jakości pracy w ZPB im. Kunickiego 
oraz przystąpiellJia całej młodzieży Lo~ i 
województwa łódzkiego do współzawodnictwa 
zlotowego. 

R
elację prasową z tamteogo okresu za. 
mykają słowa prezydenta Bolesława 
Bieruta, który w swym przemówieniu 
na VII Plenum KC partu powiedziąl: 

„W atmosferze wielkiego entuzjazmu rozwi­
ja się współzawodnictwo naszej młodzieży w 
związku z przygotowanif.llll do Zlotu Lipco. 
wego. ZMP - najbliższy i najdzielniejszy po­
mocnik partii rozwiilląl w -tej akcji olbrzymią 1 
inicjatywę ualctywniając wokół haseł Złotu 1 
mil!on-0we rzesze pracującej I uczącej się, I 
zrzeszonej l ni~zeszonej młodzieży", 1 

• * * A potem był przyja.2ld do Wars.,;awy i nie 
kończący się ciąg przywitań, spotkań i ra• 
dosnych n·iespodzia.nek. Miasteczko zlotowe 
na · ~olacb Mokotowskich I w Parku Agrico· 
la, wymiana wrażeń z młodzieżą przybyłą z 
całego kraju i z ~granicy, zwiedzanie stoli­
cy, Trasy w-z, Mariensztatu i MDM, obej. 
rzenle budowy Pałacu Kultury i Nauk!, uro· 
czyste plenum ZG ZMP, w którym wzi-:11 
udział również i najltoPSi spośród delegacji 
łódzkiej, zabawy, imprezy i festyny i Wresz• 
cie wielki pochód młodzieży na Placu Kon• 
stytucji przed prezydentem Bierutem. 

N 
igdy llJie zapomnimy tamtych wra• 
żeń I wzruszeń - wspominają ucze­
stnicy I Złotu Młodych Przodowni· 
ków ZMP - Budowniczych Pol;kl 

Ludowej: Henryk.a Mikuć - ówczesna włók· 
niark.a i komenda.ntka delegacji łódzkiej na 
Zlot, a d.z.iś dyrektor Zakładów Przemysłu 
Filcowego w Lodzi, Zbigniew Ku,Jawa - o· 
hecny I sekretarz KZ PZPR w ZPB im. Mar­
chlewskiego oraz Irena Krzesińska, Helena 
Jóźwiak i Genowefa Brand - robotnice tych 
zakładów. 

- Przeżywaliśmy je wraz z oalą 200-tysięczną 
rzeszą uczestników tej pięk.ne-j impreozy, podzi· 
wiając odbudowującą się stolicę, dumni z aa· 
szego kraju i jego dorobku, do którego pra­
cą naszą też staraliśmy się dołożyć choć 
cząstkę. Całym sercem Jesteśmy i teraz z 
młodzieżą, tak jak wówczas przed 20 laty, 
gdy w czasie tamtego Swio:ta Odrodzenia, w 
historycznym dniu uchwalenia Konstytueji 
PRL skladaHśmy zlotową przysięgę: „Slubu· 
ję Tol>ie Ojezymo.„•. 

E. ORZESZKOW~A 

Trust 
, , 

mozgo w 
na usługach 
branży 

realną sytuacją, która wyglą• 
da tak, że dziś klienta (tak­
że tego wielkoprzemysłowego) 
ani handlu nie zadowoli się 
już samą ilością, resort che­
mii radykalnie zabrał się do 
porządkowania struktury pro­
dukcji branży barwnikar­
skiej, łącznie z jej zapleczem 
naukowo-badawczym. Od nie­
go bowiem, szczególnie w tym 
okresie, bardzo wiele będzią 
zależało. 

W pełnym toku są obecnie 
prace nad realizacją niezwy• 
kle ważnego posunięcia. mini. 
stra przemysłu chemiczne· 
go zmierzającego do ujednoli­
cenia i lepszej koordynacji 
prac placówek naukowych te· 
go przemysłu. Prace te były 

dotąd rozproszone między kil· 
ka instytutów mieszczących 

się w Lodzi, Zgier:i:u oraz 
przy ZPB „Boruta". Obecnie 
wszystkie .- placówki z@plecza 
naukowego weszły w skład 

nowo powołanego Ośrodka. 

Badawczo-Rozwojowego Prze• 
myslu Barwików z siedzibą 
w Zgierzu,. 

Dyrektor nowo powstałegó 
centrum rozwojowego mgr. 
inż. M. Dałek poinformował 
nas o najważniejszych zada„ 

· niach ośrodka. Należą do 
nieb: programowanie i pro­
wadzenie prac naukowo-ba­
daw_czych w 7takręsie syntezy 
i technologii barwników, 
opracowywarue projektów 
procesu produkcji i inwesty­
cji dla wdrażania nowości, 
przygotowywanie i udział we 
wdrożeniach przemysłowych 
oraz szkolenie kadr u odbior­
ców. Co jest szczególnie waż­
ne - obowiązkiem OBR sta­
ło się_ prowadzenie badań w 
zakresie zastosowań barwni· 
ków w przemyśle lekkim. 
Do zadań ośrodka należeć 
będzie także normalizacja i 
określanie jakości, prognozo. 
wanie rozwoju branży i ba­
dania ekonomiczne dotyczące 
przemysłu, śledzenie i pu­
bl·ikowanie osiągnięć nau­
kowych i organizacyjnych, 
szkolenie fachowców oraz 
wspó~praca z krajowymi i za­
granicznymi jednostkami 
naukowymi i prz,~mysłowymi. 

W nowej placówce w 
Zgierzu nakreślono, 
jak widać, program 
ambitny, ale podykto­

wany dobrze rozeznanymi po­
trzebami. Mamy wiele do­
brych tkanin, a jednak czę­
sto wzdychamy: żeby jeszcze 
inna kolorystyka, żeby lepsz~ 
farbiarstwo, wykończenie.„ W 
Zgierzu powstaje teraz szansa 
skoncentrowania na.jbadzi ej 
nowatorskich, nowocześnie I 
szybko myślących i działają. 
cych specjalistów tych właś­
nie kierunków, którzy ze­
chcą dowieść, :ie i w tej dzie­
dzinie przeskoczyć możemy 
niejedno opóźnienie. 
Dzięki pięknym, · koloro­

wym wdziankom ubiorom 
będziemy wspanialsi i ład­
niejsi. Będzie po prostu przy­
jemniej żyć. Wszystko będzie 
barwniejsze. , 

MARYNA KRA.J 
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e żqcie .i:.odzi e z11cie .i:odzi 
li!C KC Z k«C:l 

Ryszard Kamiński Il 
kapitan statku Ii 
,, Włókniarz'' ił 

N 
lemal w ka.żdym zakładzie pracy prze­

my.stu lekkiego działa komi.sja kQbiet 
pracujących, zaś na szczeblu Okręgo­

wego Za.rządu zw. Zaw. Prac. Włók. 

z1 zbudowany będzie przez ZPB 1m. Marchlew­
skiego Międzyzakładowy Dom Kultuq· dziel­
nicy Baluckiei . Kobiety postulują, a•bY rozpo­
częcie tej inwestycji, ~tórej budo.wa pla.nowa­
na była pooząbkowo na la.ta 1975-77 przy.spie­
szyć, gdyż duże zakłady zwłaszcza im. Mar­
chlewskiego l Ha.mama narzeka.ją na brak 
odpowiednich warunków dla .pracy k.o. 

Fala upulów nie shsbnie \ 

. DL '~ 

Odzież i Skórz. - również pc>dob.ną koomisja. 
Ostatnio, wspólnie z komisja, socjalną Zarządu 
Okręgowego dokonano wizytacji 40 przedslę­
bio.nstw, a•bY zorientować się jak z11pew·niano 
rea11z:acJę planowanych inwestycji socjalno­
·kulturalnych na lata 1972-75. 

Dla rozszerzenia bazy wypoczynkowej za­
łóg przewiduje się budowę 20 ne>wych obiek­
tów o charakterze albo zakładowym, albo 
branżowym, co poowoll zwiększyć ilość miejsc 
o 4500 w każdym turnusie. Ca.lkowlcie przygo­
towa.nych zostało do budowy 6 obiektów, a 
częściowo 11 Znaczne <>Późnienia natomla.-t ob­
serwuje się w dziedz.ioiie przygotowania pozo-

Komisje kobiet pra•cujących zadbały o to, 
aby w wyborach do owiisk :owiązkowych ko­
biety były od.powiednio potralktowane. 6500 
ke>blet „przeszło" w wy·b<>ra.ch, zajmując wie­
le funkCfji m. illl. mężów zaud'amia 'członków 
rad -zakładowych I oddziałowych ,:rad robotni­
czych, społecznych i·nspektorów pracy. Jak wy. 
nika jednruk z runa.Ila. komisji znikomy Jest 
wcią•ż odsetek kobiet w zarzą.da<ih prze,dslę­
bioir&bw o.ra,.z na kiero-W1I1Loz.yah stanowiskacn 

Służba zdrowia 
ma pełne ręce roboty 

z wizytą w „ " l~ 

~ 
Wczoraj odwJ.e.chił nas k·a,pJ- '>~ 

~n staitk.u „Włóknia.rz" ~c 

I ::s:::r~::~s:~nyst!t":to~:= ~ K 1 b1•ely 1• p·rzemysł n.i Szozecl.ńskięJ. Dok~d uda ) 

Tegoroczny lipiec j,est bez wątpienia trudnym egzamt­
nem dla lódzkliej sl'Użby zdrowia. Można by się spodzie. 
wać, że upalna aura wyg n!lla lo\lzian w plener, a . ledn~k 
liczb.a pacjentów w poradniach n.l.e maleje. Z kolet częsł 
„białego pers<>nelu" kony sta z normalnych urlopów. Wcz»· 
raj w poludruie przeprowadziliśmy błyskawiczny zwiad aby 
się zorientować, Jak naprawdę wygląda sytuacja, 

się w następny rejs - jes·l.Cze ~ 
nie wla.doono. > 
Najdluź.sz.y rej.s „Wlóknia- ~ 

rz.a", kltóry pływa Już od 6 > stalyoh obiektów m. in. dla ZPB im. Obr bezpośrednio w produkcji. Pod tym w.zględem 
~ lat, WYIIlió.sl 287 dni, najkrót- ~ Pokoju, ZPB im. Dubois, t Lódz.kich Zakla; chlubny wyjątek stanowi przert)Ysl odzież.o-
~ szy lOO dni. Z ostatniej podr6- > dów Tekstylno-Kon.fe<kcyjnych „Teofilów". wy. Również ma!y o.dsetek kobiet Je.st wśród 
i2 ży przywieziono, jak już do- ~( mistrz.ów. 
~ nosili$my, dwa wielbłądy dla ,, w zakresie żywienia przewiouje się bu.daw~ 

Pozytywnym objawem jesit cara.z leps?.a 
opieka nad dziećmi pracownic. W bież. .ro'ku 
z półkolonii i obozów lebnich skorzysta blisko 
4500 dzieci. W zasadzie każde dziecko mogln 
mieć za1pewnione miejsce. Z wypoczynku zi­
mowego s.korzys.ta prawie 4 ty6 . dz leci. SzczP­
gólną troską otacza się Jedyne żywicielki ro­
dzin, które sta.nowią ok. 5 proc. wszy,stkich 
ko.biet Otr.zymują one pomoc w formie bez­
zwrotriych zrupomóg, bezpłatnych pobytów 
dzieci na koloniach 1 bezpła!lnych wczasow 
dla siebie. W I pókoczu br. z funduszów ra<l 
zaktadowy.ch przekazano na przydzialy odziP­
ży i żyw.ności dla tych pracownie 178 ty.s. zl, 
podczas gdy w całym ub. roku 20D tys. zl. 

~ łódzkiego zoo. Przy zalado- 's pięciu stołówek o ponad 1000 miejscach. Dziw­
~ waniu · zwieirząt w Karaczi ~? ne wydaje się, że „Pako" zrezygnowała z bu­
~ trzeba by!o omiinąć miejS<:owe '( dowy stołówki, motywując tę decyzję bra­
~ przepisy, formalmie wiec :,~ klem chętnych konsumentów. w ZPDz „Femh la Wielbli\dY staJJowily prezent , na" b.udowa stołówki miaJa rozpocząć si~ w 
~ dla kapi1ana.„ na mięso. > roku 1973, lecz brak jest ieszcze projektu 
~~~ - lUóra z podróży była naJ· >~ technicznego oraz wykonawcy. Częściowo 
O, tru·dlłiejsza? ~~ przygotowa,na jest budowa osrodka wodolecz­
lo. - Przedoc:;tabnia. Wyplynęliś- ~( niczego dla ZPB im. Obr. Pokoju. Zlecono już 
~ my z •PCl'I'tU Khorramshahr w < <>praco-wanie projektu. ZPDz. „Lido"' planuje 
~ lranie i płynęliśmy 13 tys. m1i ~$ budowę t>ranżowego ośrodka służby zdrow:a, 
~ mo.rskich p.rosto do Gdyni < którego rea.!izacja wtnna nastąpić w latach 
~ Wieźliśmy wte:dy ze sobą koh- ~$ l9H-75. ZPB im. F. Dzierżyńskiego pragną 
~ ri;: dla lóciZJki.ego ZOO. Przez ~< 2 mln zt przewidziane pocz.ąt.kowo na ro1.bu­
~ 46 d·ni nie zruwtja.\iśmy do żad- ,c dO<Wę Domu Kultury przy ul. Piotr·kowskiej 
~ llego PO•rtu, Zro·b1liśmy tylko >~ prze:z.naczyć illa budowę zaplecza ośrodka ko­
~ dwa przystanki na morzu, aby ~ lonljnego w Remiszewicach. Ko.szlem 49 mln 
~ dokonać przeglą.du ma.szyn. ·ro ~( 
~ była jedl!la z. naJtrudniejszycb '"""""""""""'""'""""'"""""'-"""'"""""""'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
la~~ moi.eh pod.róży, a pływam ju:i """~"'"""rv..""-'VVVVVV\ 
~ 23 lata, w tym 10 jako kaipi-

Po.ra<:llnia Rej;0111-0<wa nr 43 :ut 
u1L K0<pclońS1k>eg.o. Praouje 
d1wóch le'k.lłlrz.y - d~"Óch pozo­
sita.lyoh bawi na uda.pach. P3-
cjentóow je.st 9ta•le oko·l<> 25 do 
kaMego lek.airza, }edna1k ocz,-... 
Je.ujących na W•iz}"U: zastałiśtnY 
za.ledJwje tl'zech., me.że eziterecll. · 
Do.brze ro.z:wiąza1n<> przyjmow;.­
n ie :llg'łOO'Zeń. sybulllcja jest 1o­
bra. cho(! leik.airre mają pelna 
ręce rob()\y. 

W PoradillÓ. Spec.jalils:tYIC7-nCJ 
na u~. Broohinhka 11l - pacje n­
tów sporo. Pra.ou,je n.a zmianę 
po truch Jeka1rzy z koażdej 
spec'jalJnoŚICi,. na wi·z~'lę · trzeb" 
poczekać, a.le ba·ki.e 1110.ż.na p<>· 
wledlzieć, że &Jltu;a.cj.a nie jest 
zła. 

Gonej nieco jest na G6rne..i 
~- Po.t"aod1ni S1pecjalistycz:nej P'L"W 
ul. Leczinlicz.ej. Pra.ouje tu 4 o­
J<;u!liis•tów, po diwóch laJryn.go.tn· 
góiw i neU1role>gów. P.acjentó\V 
je:.t ba1nd'Zo wJeLu, xwłasllCza d.o 

~~ tan statku. 
o, - Jak cwJe się Pa.n na 
~ „Wlóknl:.rzu"? 
~ - Ba·rdzo przyzwyczallem się 
~ do tego staJbku, m. lin z po­
~ W<:Jdu serdecz,nego ko·ntaktu z 
~ Lodz.Ią i troS'kliwej ople·ki jaką 
~ otaczll śta.tek Zarząd Główny 
~ Związku Zawode>wego Włók­
~ niarzy, o.d którego m. in. o­
~ trz.ymaJiśmy dla zalo.gi takl 
~ wspaniały prezent jak apara­
~ turę kinową 35 mm. Oprócz 

* * 
Mleka i przetworów mlecznych dosyć, ale w .•• mleczarni 
Od dziś dwa mini-magazyny z lodami 

~ 
inas ma ta.ką a.paratlllrę tylko 
,,Stefan Batory". 

~ - Czy wśród załogi ma pan 

~ 
również li>dlzian? 

- Pooczas osta1Jnlego rejsu 
wśród 40 osó'b, dwie pochodzi­

j:j !y z Lodz.I. W tym naJmlod­
~ szy dziade•k liczący sobie 41 
~ lat mający już w Lodzi wnu-

f:I~ ka. o, - A ezy jest wśród załogi 
~ t11Jk.że kobie~a? 
~ - Ostat.nio mlell3my lekarza 

~~ ~~~i~~ik:Z:0~~zn~n1~:e L~k~.~; 
jedzie z nami zawsze. Należv 

~ do niego m. in nadzór rutd 
~ przyirza,dzaniem posUków I a•k­
~ cja su:zepień. Szczepienia do­
ł:J tyczą m. i.n. tóltej tebry, 
j:j cholery, ospy, durów. Dzięl<' 
~ sr..czepiertiom nikt z nas nigdy 
j:j~ nie zach<>rował na te choro-

by. 
~ - O:iy obemile jest pa.o w 
~ Lodem s.tu:ibowo, ca;y prywat• 
~ nie'? 

~
o, - Raczej prywatnie. Za 

chwilę spieszę już na bardz<' 
~~ mile przyjęeie ze zwią·zkow· 
~ cami, któTe odbędzie się w 
~ „Prz:iśni-czce" 
~ - życzymy milyeh wrażeń 

~ ~o:::~:Y w~ K:;:~AK 
~~~~~~~ 

O 
becnie w · pelnl lata, aby kupli! mleko, trzeba usta•wiać si«: 
w kolejce już wcześnie rano o godz. 7.30 w wielu skle­
pach po mleik'u już nie ma Siadu. Nie wszędzie też można 
rano nabyć twarożek l bialy ser, a także nrupoje mleczne. 

Bez~kutecznie pytają również klienci o lody. 
W Okręgowej Spółdzielni Mleczar.sklej dr J. Tomczak pokazuje 

nam zamówienia detalu. W poniedzcalek dla całej Lodzi hamdel 
zamówU tylko 155 tys. I. mleka. Narze]i:aillla klientów s!}ra.wlły. 
że do mleczarni zjechali dyoreklorzy poszczególnych p·tzedsiębioirstw 
handlowych, a•by osobiście sprawdzić wielkość zamówie1'l doke>na­
nych przez. podległe im sklepy. W efekcie pod.niesio,no codzienne 
dostawy tak, że wczo·raj dosta,rczono już w sumie 196 tys. 1. mleka. 
Do tego 17 te>n śmieta•nY. 26 tys. I. naipojów mlec:rinych, T tys. kg 
różnych twaro·gów. Mimo to w ciągu dnia jeszcze napływały do­
datko·we zamówienia. Większe dostawy sprawiły, że aut<>matycznie 
w &klepach mleka było wczora.j więcej, choć nie dla w.szystkicll 
starcz.ylo. · 

z umamiem trzeba pookireślić inicja.tywę dy.rekcji MHD Lódł­
-Sródmieście. która przed kilku swoimi sklepami oo niedzieli zor­
ga.nizowała punkty sprzeda;,y napojów mlec:onyeh. Moi.na do>;tat 
w nich od rę~l m. tn. ke.flir I mleko ka.kowe. Brawo! Szkoda, te 

1001 drobiaz~ów 
z „Elektrometału" 

Kadldy :.klap z 1001 drob!~a.· 
gaml wLta,ny jest z 7.a·d·0<wo .„. 
niem. dlla-tego też obwarta 
wc21oraj placówlka R.zemLf\s1:nj -
czej Spóbd:7lie1n.I ZaooPatit'Ze•nia ! 
Zbybu „Elekltrometia.l" przy 11!. 
Pa-bi&ni"kiej 28 cieS<ZY r6'wn1Pż. 

Jest tu d•u.ży wybór d't"Obi3tz:· 
gów !l.omoowy.ch. a. ~a.k.że kw:e_ł­
nuków i klilill'kiieit.ów. Nowo<>= .'l 
sil, tO<Mny do ba.bek, w JQtórych 

mo2lna Pnl.YU"Z!lldzać ei•ast.o ,11~ 
dieteit:r1ków. Ci,as.ta.. kltóregc 
przepii1s poldal prod.u.cent. 'lie 
piieoze się. a gortiU!je na panP. 
W slolepie są też p.oism1kiwa.r,e 
plyty żeUwme do pieców stal<>­
pa-lm.yoeh ,Ja wo.r" „ 

Spóldzielnia ,,.Eletlat;romet• l" 
pr.a.grue · podobne sik.lep~- ur,a­
d21i ć we ~-szy.sibki.ch dZ;ie1:-1 ;­
ca.ch, W 11974 r. pnystą,pi d <• 
budowy wla"'nych pawtlo'lló\I" 
przy ut. Prz.ybysze'WSikiie~•) 
l:W1:1J6. Będ.ą ta.m Już w 1975 r 
świ adcz.one uslug\ moot0<cyza ~·li­
ne. WYkO'llY'\V3'ne 111apraW\' 
sprz<;ibu g.os.poda·nstwa domo·we­
go o.ra.z umu.gt ra.di.ortechln,'czne. 

(Kas.) 

Imprezy turystycznel ,__ •_u_z_d_z_iś_ 
+ Szlakami chwały oręża polskiego 
+ Pieszo d.o ••• Kolumny 
+ W ystepy artystyczne 

Kom·Lsja Turystyki P it.szeJ przy 
PTT-K otgamizuje w dniach 2'1-
-23 t>m. wy"'ieczkę pleszĄ na 
tra.sie dlugooci 52 km: Dąba Opt1-
czyńska - AJnietLn - Studzia.nna 
- A.ntonln - Buikowiec - Opoc~­
no. Nodegi w wa-ru.nkach tury­
styc:z,nych. Trasa ta. jest związa-

iu „Pol-boys", występy aktorów 
s·cen !ódl'kich, muzyka mecha­
nic:ima W godz. 21-24 występy 
zespołow ama.to.rskich regional­
nych z Lodzi i ziemi lódzkiej. 

W niedzielę 23 bm. w god! 
14.30-16 - występy aktorów scen 
łódzkich na terenie POD ul. Jit• 

no.sika 158. TegQ dnia w godz; 
17-19 na Placu Zwycięstwa wy. 
stępy „Lódz.\Gej KatarY111ki". W 
godz.. 111-20 występy aktorów 
scen lódz.'ki·ch, a od go~:Iz. 20-2' 
występy :zespołu , ,Pol-boys". 

Komiisia Tu1rystyki Pieszej or­
ganizuje w niedzielę wycioczkc 
pieszą na· tira.sie Kolumna -
La-&k - Kolumaia (12 km). Zbió~­
ka na dworcu PKP l..ódż Kall· 
ska godz. 8. 

Jwk co tydz.i.eń TKKF organ1· 
zuję w niedzielę w Ośrodkach 
LOTiW na Mlyinku i Artuirówku 
za.jęcia rekireacyjine na świeży.ni 
powietrzu. (hl 

na z treścią książki „Tropem.-------------------------------
maJe>ra Hu.ba.Ja". Zbiórka na 
d-worcu Lódź-Fabry.cz.na d ziś o 
go.dz.. 14. Wydec.zka zaliezona 
jest do odznaki „Szla.kami chwa­
łY oręża po·1skiego". Koszt prze­
jazdów ok. 60 z!. Do tej samej 
odzna·ki za.llcz6'na jest równie.i: 
wycieczka pie.sza na 51 km t~a­
sle: Szyma.nów - Puszcza Kani­
pinow$ka - Klociiny _ Noclegi w 
wa.tu.nkach turystycznych. Zbiór­
ka na dworcu PKP Lódź-Kall­
s.k:t dziś 21 bm. o godz. 13.4D. 
Ko.sz.t przeja.zdów i .noclegów ok 
150 z!. Powrót 23 bm. 

Lódzki Klub Kolairzy o•rga.n\zu­
je dwu i półdnio·wy ra.jd „Szu­
kamy kwiatu paproci" brą_są: 
Loot - Barycz - Burzeni.n -
Lódź. Zbió-rka dziś na Stary/TI 
l'ty.nku o godz. 17. Pow.rót 23 bm. 
po po~udiniu. Należy z sot>ą za­
brać spnęt biwako·wy. 

w sobtę 22 pm. w Parku 1 Ma­
ja w Rudzie Pa.bi111niekiej godz. 
17-20 odbędz'.e się ko1ncert-w\do­
Wl•sko z udziałem „Ló<l.z.kiej Ka­
ta.ry.ąki" I sekcji Jmstrumental· 
no-wo·ka1nej Lódzikiego Domu 
K u•ltury. W godzi.nach 16-21 n R 
Placu zwycięstwa kolej.no odb!l­
M, się : wy.stęp ka.ba•retu, zespo-
·--------------·~ , 

ł DZIENNIK. ŁODZH,I nr 172 (7453~ . 

uff~ iak gorąco! 

nie ma tet bardzo uda:rH•·l nowości - mlecznego szampruna. Szam­
pan ten produkowruny 7. serwabki obrzymujemy z mleczami sie­
radzkiej, Niestety 1000 l. dziermie to z:byt m·ało. ~Lka b!y.-ka·wi<:z­
nie ! Walrto byto.by produkować więcej tego świetnego 1 tainieg<' 
naipoju. 
Duń51ka maszyna do iodów pracuje już d<>ść lmte.nsYWIIlie, pro­

duku(jąc 4 tony lodów dziennie. Niestety zamówienia ina lody ze 
strony ha1ndlu lódzkiego sięgają zaledwie 3 ton lodów dzie.n,nie. 
Ok. 2 ton do.starcza się dla województwa. Wcz<>raj w spóldzielm 
zjawLti się pnzedstawiciele handlu wojewódzkilego i ~lożyoli dodatko­
we zamówienie m. in. na niedzielne zaopa.t·rzeinie ośrodków wy­
poczY111kowych, przede WlSZYSbkim podlód.zkich. 
Okręgowa Spółdzielnia od dziś orga1nizuje dwa ma.gazyny z loda­

mi. „żu•bry" - chłodnie ustawioille za.;ta.ną dziś w dwóch pu1nktach 
miasta: za ZOO i na Uil, Tuwima 15 Każdy z nkh będzie po-siada! 
na skladzie po kilka te>n lodów .; bMidlowcy będą mogli stąd uzu-
petniać swaje za1pasy, Oby ty·Jko chcieli.„ !Kas.} 

WAŻNE TELEFONY 

lnformacJa telefoniczna C.2 
Straż Pożarna 08, 6&6-łl, Z95-5S 

ł99·9D, 251•11 
Pogotowie Ratunkowe ot 
Pogotowie MO OT 
Informacja kolejowa &SS·IS 
Informacja PKS ZSS•H, łł1•30 

TEATRY 

WIELKI - god•Z. ;,He<nryk 
V!l ;na. łOl\\' a.oh'' 

POWSZECHNY 
,.,.Perl.a.'' 

19.dS 

OPERETKA - godz, lJI ..K:'aina 
uśmdiechtU 11 

Pozostałe teatry nleczYn.n• 

MUZEA 

SZTUltl (uł. Wlęclc.ow11kie10 „„ 
g!Qod:z., 9~15 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Uł. Gdańska l:J) 
go.d-z. 9-!S 

HISTORII WLOKJENNICTWA. 
(PiotrkOW9ka 282) J<>dz.. 10-11 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE (Pl. Wo.lności lł} 
gooz. 11-17 

EWOLUCJONIZMU (Park Slen• 
kiewiczai godz. lD-17 .• 

LODZK.IE ZOO 

czynne w goo~. 9-2.0 (kan. 
c=a do &-Oda.. !9) 

PALMIARNIA 
aodz. io-11. 

KIN A. 

BALTYIC - „Tylko dla O.rlów" 
od lat lł (a.ni(.) J<>dz.. lO, U, 
16. 19. 

LUTNIA - „Nledtwiedt S la­
leczka" od lait 16 (fr.) i!<>dz. 
15. 17.:MI„ 2(J 

POLONIA - ,,Space.r w Wh>-
5.eninym des·ooz:u" Od lat 16 
(USA) godz. 15, 17.:l<l, 2.ll 

WISLA - „Po.kusa" od lat 18 
(Wł.) goo~. 10, 12.15, lł.30, 17, 
19.3D 

WLOKNIARZ - ,.N!e>dtwledt l 
laleczka" od lat 18 (fran:.) 
go<J,z JO, U.30. l5. IT.30, 2D 

WOLNOSC - „Pokusa" od lal 
18 (WI.) JOOZ. 10, U.li. li to. 
17. 19.30. 

ZACHĘTA - ,.CzłoWie.k O't"k~e­
stra od lat I& (franc.) l'OCU:. 
lD, 12, H, 16, 18, 20. 

TATRY-LETNIE - „Wóc!z Se­
mLnalów" od lat 14 (NRD) &. 
20.15 (ki.no czynne tYlk<i w dru 
po.godne) 

STYLOWY-J,ETNIE - „Księtni· 
cz.k.a oza1rida1~7:a' 1 oid la,t 1 ł 
Qw.ęg.) goóz.. 20.3D (kino czyn­

, ne tyl]lk-0· w dlnii pogoictne) 

SEANSE NOCNE 

BAL'!.'YK - „Ty1i1ko dJa. aorlów'' 
(.a•ng.} godz. · ;u 

• * • 
STYLOWY - ;.Pamiętnik sz.alo­

nej gospo-dynl" od lat. 18 (USA) 
- 16. 18, 20. 

STUDIO - „Mózg•• oo lait lł 
(Jlranc.) eooz.. 17 J.li, 19.30 

TATRY - Pożegnanie z filmem: 
„Sabrllna" od lat 1ł (USA) I· 
10. 12.15, U.30, 17, 19.30 

CZAJKA - nleczynne 
DKM - ;.Piękna nie chce mil­
czeć" <>d lat 16 (wł.) eodz. 11, 
19, 

KOLEJARZ 
(poi.) <>d lai!. 11, 

LDK - „Lew w 
Old la~ lł, l!<>o/--

;.Motod.ra.ma'! 
godz. 17. li 
zill:n ie" (a·ng.) 
1-4, 16.45, 19.30 

eo 
GDZIE 
BIED~. 
GDYNIA - „Jeże rodzą sl• 

bez ko.\ców" od la.t 7 (but,g.) 
go<\2. lD, 12, H .,Tru.p w każ· 
dej szafie" (cz.ech.) od lat lł 
gooz.. 16, 1s. 15. 20.30 

HALKA - „Kto śpiewa 1\ie 
grzeszy" od lat Ił (ju.g.) f. 
1.6. 18 „Zezowate sZ1Częś-:10" 
od lat 16 (poi.) god.z. 20 

1 MAJA - „~rJQ·v;~any w.eek­
end" od la.t 11 (fra.nic.) godz. 
rl6, J81 20 

MLODA GWARDIA - ·„Um!'Ze~ 
z milości" od lat 16 (franc.) 
godz. lD, 12.15, 14.3D, 17, 19.30. 

l\IUZA - „S'W'ięta ~!'Ze&1Jnic-l" 
(•czeski) od lat 16, g<>di:;. 15.30, 
17.4:5, 21(1 

OKA - „Se•k.soilartlk.i" ~poJ.,) od 
Ja.t 16. god·z.. '11\, 18, w 

POLESIE - „Ban da asa kler'' 
(ra.dz.) od laot. a, godz. 17. Jl 

POPULARNE „Kłoipot!Jwy 
go.ść" (,pool.) o<t la.t .LI, godz. 
117. 19 

PRZEDWIOSNIE - ;,Cz.a.row11t­
ca z ba.gien" (Nld'Z.) Od la~ 
ltl. gcxhz. 2D 

PIONIER - „ska.rb" od IU ' 
(poi.) godz. 16 „Ziei.ta wd-Ow­
ka" (franc.) 04 la~ Hl, 11odt.. 
18 . . 20 

PO KOJ. - „Gd1lile je.st !le'nerał" 
Old 1·3't l>l '.!POol.) g00z. 16. 18 
,.Onzel w lota.t1ce" od lat 16 
(jug.--USA.) g·O!d1z. 20 

REKORD - ,.Wi:nnetou I Apa­
naQZ.i'.' od lat .U, U•\lł.-iNRI') 

01k:\~liisty. Perno.ne! jes,t w sta­
nie p!'zyjąć o.d 50 do 70 oa­
e:je-n.tów· dz!anmie, a z.giła .szia się 
-z.naoimie więcej. SBą ir.z.e•czy ci 
pozo..~tall za1pisywaini są n& 
dz:ień nast<;tpny. 

W !ócLz:kie•j Stacji P0<g1Qio1Wla 
Ra1twnlklowego zarw1Sz,e la.tern ob­
serw-0wa1no powoazny wz:r.:ist 
liol>by wizyt w a1mbu.la.ta.nium. 
Na.tomfa.st ~lO<Ść wyjatlldów z.na­
CZlnie malała. W tym ro.Jc.u sy­
tuacja się od1vc•rócH.a. Wpra.w­
dzie wizi1t am.bula·toiryjnyc~ 
jest naidal Wliele, ale z.a, to Uc7.­
ba WYli·a•zldów wcale n .te ulegla. 
Z>mm\ej,~zencu. Sporo jes.t różne· 
g-0 rodza.ju v.ypaidków d.roo;o­
w~ich. a naj,ozęstsze prz.yc?.yny 
v;.ez\i,rań , t.o o-m1cLl·enia, pa.rala~, 
W)"lewy krwi - a.s.tre zabune­
nia u1klladu klrą,żenia i odld·echo­
weg-0. U,paly da.ją się we ma­
ki \\11S7.J'Sbkli.m. Pernone.I stacji 
dwoi się i troi g1dyż. eozę.ść 'te• 
s.po.lu jest w trakcie pl•a•n01W)•ch 
u.!'lo-pów. Ja,k z,wykle latem 
jes.t klo•P:Ot z urzyska!!liem do 
pracy ki.erowców. 

Wniooek z tego bly'Skawi·cr.nĄ• 
g,o zwi1aod1u jes.t dość o.ptyml~ 
S'tY'c7Jn),. Unl<lm i ęto blędów po­
pe~n i.amych w u1bieglych Ja.tad1 
i sto..~u.nikowo do.br-ze podzie.k>­
no u1r1Jo,pi·. Jaik :llWykle pra­
co1~1ni-cy sbu1ż.by ZJd1row.i.a m3ią 
w pea1cy ,. ~go,rą1CY 11 otkres. al-3 
za to nie jes.t o.n ta1k dotkliw • .e 
od,czwwa.ny przeiz pacjentów. 
S wl a id-czy z:res.z tą o tym z:n i ~o­
m a w;prost lbcizba skarg ekla dR· 
ny•ch w d.z.ielin1ic0'\\·ych v;·yd z1 a· 
lach zidir0<wlia. Na.leży się spo­
dz.l.ewać, że :z.a dwą lub czte­
ry cfni li.cZ>ba „g~o1Soz•eń w r>o­
rad.ni.a.ch wtei~nie peo\Mnemu 
z;w.ięlkązeniu. ja1k<> że część ło­
d·ZJi•an powróei j.uż z u1r!.opów, 
al.e TÓW•no-oz.e-Snie k.oiiczy u.1vi„ 
py ozęść pracorwini.ków służbv 
zd!rowia. Mi<>żma. się więc soo­
dziewać, ż,e lódiz.ka sl•uzba 
:lldiro·wia ;.da so.bie radę" z t"· 
goro.c;zinym la.tern. Oby tylk" 
do końca nie by/o bak goirące, 
ja.k o.beon.i.e. (er) 

godz. 10, 12, 14, 16, ·„Komisarz 
Pepe" od lat 16 (Wl.~ goc:i. 
18 

ROMA - ;,Podróż UL jeden 
uśmiech" od lat 7 (poi.) li· 
10. 11.45, 1'3.3-0 „Kleopatra" ~ 
la.t H (USA) gooz. 15.30, Hl 

SOJUSZ - „Przygody mJ;la 
Yogi" od Ja.t 7 (USA) g. 17, 
;,Zabijc1e crzarną owe~" 04 
lat 16 ~p()l.) g<>dz. IO 

STOKI - „Ja•k rozpętałem lJ 
woj.nę światową" (cz. 1) .:.4 
la~ H (poi.) godz. 15.30 „Zło• 
to ,.Macken.ny" od lat 10 
(USA) godz. 11.30, 20 

SWIT - „Pierśc ień k.slęż:nej 
Anny" od la.t 111 (poJ..) godt.. 
lD, 12, 14 ,.Dams·ki gang" od 
lat 16 (an.g.) eo<iz. 16, 18.15, 
20.30. 

DYZURY APTEK 

Piotrkowska 127, Rzgowska Uj 
R. I.uksembu.rg 3, Nicia.rnlana 
15, Pabianicka 218, Lanowa 
129/131, Obr. Stalingradu 15, 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital lm. H. Wolt ł.a• 
glewnlcka 34/36 - dzielnica Ba• 
luty oraz z '1ZJ!elnicy Wldz~w1 
pon.d.nta „K''I ul. Zbocze 19. 

Szpital Im. Madurowicza -
FOł'nalskleJ 31 - di:lelnJca Po­
lesie. z dzlelnAcy Sródmleścle, 
PQ>radm.!e ,,!{" P lo·trkowska JO? 
1 10 Lutego O!'U z dz.letnicy 
Wl.clzew, pe-rad.ni& „K", WYS°". 
ka 12. 

l Klinika Pol.·Gln, - Curte• 
Skłodowskiej J5 dzletnlt:'& 
Górna ora.z z dzielnicy Wid.zew 
poradnia ~K". Nlcia.rnl.a.na et, 

li Klinika Pol.-Gin. - liter. 
llnga 13 - z dzielnicy Srdd· 
mieście, poradnie „K", Kop:ló­
sklego 32 1 Nowotki 60. -

ChLmrgia ogólna ;... Sllpltal 
1m. P ·hrogowa tWólcz.ańska 195> 

ChLru.r.gia urazo·w.a - Sz.-p1.t.al 
im. Radlińskiego (Drewnowska 
75) 

Lairyngologia Sz.piita~ Im. 
Bariic~lego (Ko-pciń9koego 22) 

Oku listy ka - si-pit.a.\ un. 
.Jonschera (MU\onowa 14) 

Chlru·rgla l la.ryngotogta d1.le­
Clęca - Szpttal lm. Ko.rcl.llka 
(Armil Cz.erwo-nej 15) 

Ch!ru,rgia szczękowo-twu-zo~·a 
- Sz.plta.J Im. Ba.rUck1e110 (Ko.p. 
cl.ńskiego :112.). • 

ToksykoJ.ogia - ?nstytut Me-. 
dycyny Pracy (Teresy Il 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska 1tacJI 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-6G 

Ogólnomiejski Telefointcu1" 
Punkt rnrormacyJny do-tyczą-"· 
pracy placówek s!użby zdro""" 
telefo.n 615·19 czynny Jest " 
goctz. od 7 do :Il, oprócz o·, 
dJi.iel I ~Wilłt, 



l•r „,„ ·' , „,,,, 

Ponad 70 km 
jez·orami, 

rzeczkami 

i kanałami 

można 

przeplyoąć 

PrJ':H: r~•rs 

kajakiem Na. zdjęoiiu: na. przystani w Solkwitach 
CAF - More>z 

wśród malowniczego krajobrazu pow. mrągowskiego.. Start znaj­
duje się w Sołkwitacb, koniec trasy w Kamieniu lub Nidzie. 
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UWAGA! 
KIEROWCY, OPERATORZY, MON­
TERZY oraz ROBOTNICY NIEWY-

KWALIFIKOWANI 
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszcza­
nia w Lodzi, ul. Tokarzewskiego nr 2, 
przyjmie natychmiast do pracy w· Za­
jezdni przy ul. Tokarzewskiego (Bału­
ty) oraz przy ul. Municypalnej (Ruda) 
bez skierowania Wydziału Zatrudnie­
nia: 
- kieroweó'W samochGdowych z I 1 U kat. 

prawa jazdy z wynagrodz. do 3.100 zł 
- kierowców z uprawnienia.mi do prowa. 

dzeni.a ciągników 
z wynagrodzeniem do 2.500 7J 

- operatorów sprzętu clętklego 
z wynagrod:z;enlem do 3.SOO zl 

- monterów samochodowych 
z wynagrodzeniem do 2.800 2ll 

- spawacz.y - b\acharz.y 
z wynagrodzeniem do 2.800 zł 

- blacharza do naprawy chlodnlc samoch. 
z wynagrodzeniem do 2.800 2'il 

- kowala do naprawy resorów samochod. 
z wynagrodzeniem do 2.800 zl 

- elektromonterów samochodowych 
z wynagrodzeniem do 2.800 d 

- kobi<'lty do omiatania ulic 1 placów 
z wynagrodzeniem do 2.100 .Z: 

- robotników n!ewykwall!ikowanych 
z wynagrodzeniem do 2.700 zł 

- absolwentów Zasadniczych SZkół Za.wo­
dowych w branży samochodowej 

- dyspozytorów taboru samochodowego 

Oferujemy Wam: 
r>obrze wyposażone zaplecze technlome 
l socJatne, ambulatorium przyza.ktadowe, 
możliwość uzyskania wkładu na mieszka­
nie spól<l.zlelcze, własny ośrodek wypoczyn­
kowy na.i:! morzem, możliwość wysyłania 
dzieci na kolonie letnie, wycieczki krajo­
znawcze własnymi autokarami. 

,,„, .,,,, „, ,,,,, , „,. 

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji u­
dziela dział organizacji zarządzania 
i spraw osobowych I piętro, pokój 13 
tel. 502-36. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

KOMUNIKAT 
PKP Oddział Drogowy w lodzi 

SPRZEDAŻ 

DZIALKĘ :!'lierni - 600 m 
- sprzect,a,m. Ju'5ilynów 
Jr. LOOza, Główna 71111. 

"DOMEK z 'W'Yg<>dami -
Ra.dogosz.cz - SiI"rzed:am. 
Oferty ,.9787" Prasa., 

RADIO Co.n.c<'lrt-Boy-Ste· 
reo tinny Grilndi·g za z! 
20.000 - spxuedem. Ofer­
ty „236365" BLu.re> O ;:lo­
szeń, Wairszawa, Po.znań­
ska aa 6189 k 

LOKALE powiadamia, 
ie w dniach 20 i 21 lipca w 
godz:, 8-16 będz:ie z:amknięty dla 
ruchu kołowego przejazd kole­
jowy no przystanku osobowym 
Chrusty Nowe. Objazd odby­

P iC>lmko<Ws>k.a 96 MIESZKANIE M,2 typu 
„WARTBURGA .1000" _ wlasm.ości·owego kutrię. 

przed!am. l MaiJ·a 77, Lód!t, Zbiorcza 1, m. i4 
m. 8 9843 g MLODY .poozuik<Uje po-

wać się 
relacji 

będzie drogą lokalną 
Bęzelin - Mikołajów. 

golidz;Lków w 
spu:'redam. 
Ra.dziecka 

9782 g 

SERADELĘ ladmĄ 
z.,oo m kw. - UJl'a•z 
spnz.eds.m. Stoki., List:i-
,pa•c!:o1w1a. 35. Codizi&nnle 

,:,__~~--------···----·---- l0-<L6 98~ g 

~---------·-~--''''-''~'"~~---= Zmiana nazwy 
Fabryka Pluszu i Dywanów im: Tadka' 

':N Łodzi, ul. Kilińskiego 102 
zawiadamia, je 

decyzją ministra przemysłu lekkiego z 
17. IV. 1972 r. została zmieniona nazwa 
siębiorstwa na: 

FABRYKA DYWANOW 

Aj zen a 

dniem 
przed-

>> DYWILAN<< 

!ko.ju 'Z; nielari:,pll\lą.cY'm 
iwejśclem. OfeTty „9800" 
Prasa, Pioit1t1lro.wsk.a 96 

MIESZKANIE 7<1 m xrw. 
- żeroonskiego. - s·a>nó­
<!Jllile~ne wejlWi~ •wysoki 
p&r~. uun•ten.ię na. mie-
szikarue, :na. p!~ze -i 
wy>godarmiil, mo.gą być 
blod<i. Of-er'ŁY „981ll" t"rd­
sa, Pio.mko1\111sika 96 

POKOJ oo wyma:Jęcia. 
Walbr:zyi!fk;a. 32 9826 g 

LODZ - śtódmLeścl<'! -
pe>kóJ. wygooy zami\.en.ię 
na poikó!, wyg:Oldy llub ka­
wailenkę - b!Jokil w LG­
dJtL lu.b w 1n1Y1ym mie­
ście. W.a1'lll!111ti do omó­
"'ienia. Oferity .kllier0>wać 
... 9804" ~a.sa, P.00.tn:'ko·w­
ska 116 

ROŻNE 

ZGINĘLA :roczma oza.r:ia 
suika. ,,.Aoza" - do.ber-
m.ain. Odprowadzić :za 
JWYl!l~ro<izeniem: Trak­
torOIWl& 00, m. 27 9817 g 

ZGINĄŁ pies pudel, du­
ży, cza.rny. Od.pro1wad•z' ~ 
za wyma.g:rodzen•iem: Lu-
tomleiisil<a 136, m. 2\'i • ---- - -

„lózef Conradu powrócił 
z arktycznej wyprawy 
(Red. Przemysław Kuciewh:z pisze dla „DL") 

„NIEWIELE BRAKOWALO - MOWI KPT. TOMASZ 
zyDLER - A ODNIESLIBYSMY PODWOJNY SUKCES ŻE· 
GLARSKI. DO WYBRZEŻA GRENLANDll BYLO JUŻ TYL· 
KO SO MIL. 

NIE BRZEGU NIE WIDZ IELISMY. WZROK SIĘOAL N.'\ 
ODLEGLOSC JEDNEGO KABLA. MGLA I ZW ARTE POLA 
LODOWE - TO NAS ZMUSILO DO ODWROTU". 

W 
yprawa na Jachcie 
11Józef Conrad„ z.orga­
nizowana z inicja­
tywy Kola Naukowego 

Geografów przy Instytucie GeoJ 
graficznym Uniwersytetu Lódz­
klego i Akademickiego Klubu 
żeglarskiego miała dwa cele: 
naukowy 1 sportowy. Program 
badań, obejmujący. zagadnienia 
glacjologiczne, geomorfologiczne, 
klimatyczne i hydrologiczne, 
stanowił kontynuację badań 
prowadzonych w Islandii w ro­
ku 1968 przez ekspedycję Pol­
skiego Towarzystwa Geografi­
cznego i PAN. Terenem pene­
tracji była czołowa strefa naj­
większego w Europie lodowca 
Vatnajoekull. 

ubiegłego wieku. Rejs wzdluż 
stromych skat wybrzeża Jan 
Maye n dostarczył żeglarzom 
niezapomnianych przeżyć. Kłę­
bowiska m!liel l chmur nad 
skalami w zmiennym. barwnym 
oświetleniu przywodziły na 
myśl alegorię piekieł. Niebieski, 
a kiedy indziej różowy lód, ję­
zorami schodzący do morza, 
rozmaitość rzeźby teren u - to 
tylko niektóre z akcentów su­
rowego piękna arktycznego za­
kątka. Doznaniom estetycznym 
nie można się Jednak było od­
dawać beztrosko. Gwaltowna 
zmienność s!ly l kierunku wia­
tru zmuszała do maksymalnej 
uwagi. 

Badano także dynamike czoło• 
wej strefy lodowca, jej zmi~n· 
ność, dającą si~ nawet obser­
wować golym okiem z dnia na 
dzień. w ciągu doby znika 
na p!'zykład pa.górek moire.ay , 
a na suchym wczoraj miejscu 
pojawia się bystry potok. Ta 
zmienność warunków, zarówno 
pogodowych jak i terenowych, 
kryje w sobie poważne niebez­
pieczeństwo. Na dobrze zna­
nych, zdawaloby się, ścieżkach 
czyhać może przepaść lub Jo• 
dowcowa studnia. 

W środę, po przeszło dwu· 
miesięcznej żegludze „Józef 
Conrad" zacumował przy gdyń­
skim nabrzeżu. Naukowców 
czeka teraz opracowanie zebra• 
nych materiałów oraz„. przy• 
gotowania do następnej wypra­
wy. Być może Islandia stanie 
się, na wzór Spitzbergenu. na-
stępnym symbolem trwalej, 
naukowej obecności Polakó',\7 
na dalekiej północy, 

Planowana od dwóch lat wy­
prawa ctoo-lla do slt,urt.k.u ml~<Y T eraz wytyczono kurs na 

zachód - Grenlandia. I •----------------kiedy do pełni żegla r-im.nyml d!iięki porno-cy Mini· 
stel'stwa że8]1ugi Manma~ki 
Wojennej oraz szeregu łódzkich 
zakladów pracy, które dostar­
czyły prowiantu. 12-osobowa 
ekipa młodych geografów i że­
glarzy wyruszyła z Gdyni 14 
maja br. Przy silnych, nierza­
dko sztormowych wiatrach dro­
ga wiodła przez Kopenhagę i 
Wyspy owcze do portu Hoefn 
w południowo - wschodniej 
Islandii. Do portu ku niema-
łemu zdumieniu Islandycz-
ków weszli bez pilota. Kręte, 
usiane mieliznami I skalam! po­
dejścia pokonują samodzielnie 
tylko miejscowi rybacy. W 
Hoefn nastąpiło spotkanie z 
kierownikiem naukowym ekspe­
dycji doc. dr Stefanem Jewtu­
chowlczem i dr Leopoldem 
Dutkiewiczem. Wraz z nimi po­
została tu trójka młodych ba­
daczy, a reszta żeglarzy wzięla 
kurs na arktyczną wysepkę 
Jam. Mayen. Ty~ko ra.z po·Us:k:.m 
żeglarzom, sławnym przecież z 
niejednego wyczynu w Arkty­
ce, udało się postawić stopę na 
tym skrawku ziemi. Zalodze 
kpt. Da>r!usza Boguckiego, która 
dotarta tam w ub. r. nie uda­
lo się Jednak oplynąć wyspy od 
póbnoocy. P0>wi10d~o. się nato­
miast „Conradowi". Lódzcy że­
glarze lądowal! tu trzykrotnie, 
a m. In .. „w rozbitym kraterze 
wygasłego wulkanu. Stoi tam 
do dziś kamienny domek zbu­
tlowany przez austriackich po­
dróżników, którzy dotar!I na 
wyspę Jako pierwsi w końcu 

sklego szczęścia brako-
wało już t { niewiele, we mgle 
poczęł:r się pojawiać gęstnieją· 
ce Jody. Pl'> pierwszej. nieu·da­
nej próbie ponowili atak. Zna­
leżll szczelinę w lodowym polu, 
ale wnet następne zai;trodzily 
im drogę. Sytuacja była tym 
bardziej niewesoła, że w tym 
właśnie momencie nastąpira 
awaria silników. Manewrowanie 
w tych warunkach jedynie ża-
gla.mi było nlepodobieństw<>m. 
Odwrót stanowił Jedyne sluszne 
wyjście. 

z dalszego odcinka rejsu, któ­
ry po okrążeniu Islandii prowa­
dzi! na powrót do Hoefn, naj­
milej wspominają żeglarze goś-
cinę u polskiego charge 
d'.affaires (Czesła"'·a Go>de~a) 
w Reyikj>aviJlcu O!"a!7. g.ościne na 
okręcie strażniczym. w drugim 
co do wielkości porcie lsla.ndll 
Akureyr!. Przeszli także w po­
bliżu wulkanicznego archipelagu 
Westermanna, którego ostatnia, 
15 wyspa wynurzyla się z fal 
przed niespełna 10 laty. 

Na lodowcu biegły tymczasem 
dni nieefektownej może dla lai· 
ka pracy badawc7.ej. Pomiary, 
sprawdzanie przyrządów, obser­
wacje. Naukowców interesowa­
ły m. in. zagadnienia biokli­
matyczne. Podbiegunowe stre· 
fy zaludniają się coraz bardziej. 
Wzmaga się tu dziala!ność gos­
podarcza i badawcza. Trzeba za­
tem ustalić wpływ tutejszego 
klimatu, zwłaszcza zaś, Jego 
zmienności na organizm Judzki. * Miernik czucia wibracji * Aspira­

tory * Elektromaenes okulistyczny 
W lódllkilm Zakładzie Do~wład c:ralnym TE!Chnlkl Medyczne! 

skonstruow.a.no ostatnio uereg aparatów n1edycz;nych, nleizwykle 
przydatnych, zwlaszcZ& w przem ysle>wej służbie zdrowia, 

Na.leży do n!Jch między llnny­
m.i ~zw. miernik czucia wibra­
cji. J.aJk wiadomo tzw, ctroro.ba 
wbbra.cyjma. jest Jectnyrm z 1sto·:­
niej.szyich .pre>blemów, z jakimi 
bo.ryUta. się wgpólczesna medycy­
na pra.cy. Lódlz.ki. mrlemń•k cru­
cia wibraich ~uży dO •-ivykry• 
wania i o.Im-eś lam i:& zaa wanso­
wam.ia cho.r0>by wibMcyjmej. or. 
chwiJLI o.beoneJ wyko'!lane> 45 
s2ltUik tzw. se.nil próbnej. Rów­
n~nlie na ry>sownLca-ch ko·n­
strukt>oirów p01WstadĄ lldo.Sk0J1a­
l01Y1e a.prurRJty wyż.sze.g,o sb011>nia, 
7Jna.czn.Le batidlziej precy.z;rJne. 

Dla potr?Jeb med.yicyny pracy 
nneziwy1kile P'l"ZY'da.tme są tak~ 
tzw. aspiratory, czyli a,pairaty 
de> ba<La·nfua zain.ieczysroze:ma 
pow!emza. Skomswue>wMle> je w 
ówóoh werisj.a.ch - o zasiilani·:l 
sieciowym 1 aarumwa<toroiwym. 

P.rzygootowy•w•ame są poch>0dn~ 
tego u.rządizenia - aspira.torY 
sy•gn.a~hzaeyj1ne, wybuchowe 1~D. 
I'II'O<cliu.kcj a sery1m a. tych U•rzą­
d•zeń P'rzytg<l'tOIW:\:'1W8.1lla je.st w 
lódaJ\cfrn F AMEDZIE, n.a któr~· 
ge> 1llecem.le poct.jęto w za•kh­
dzie d'o·śWla•dlcz,a,Jmym prac" 
kon$trnl00c!yijme. 

Aip~l!'atem medytCZJny'm, którv 
dOltycihczia.s s.prO<Wa.cizać trzeba 
byito z 2a~aniicy jest czw. 
elektromagnes olklllll.styczmy d :> 
lliWWa.n.ia 'Z Olka Ob-.."YCh ~ial 
ferrorn.ai;mety<:zn}"Ch. Koinstruk­
cja lódJzlldeigo eleU<trorna.gine.;,u 
jest całkO'W~cie. 01'Y•gima•lma. w 
chwll!li oibecmej wy.kOJJywa na 
Jest pall'ltia ao s.i.1ruJc tego ur«ą­
dizenia. z czego o.ko.lo 3a "ttuK 
prize•lltl.a.ClJ001IO 111a e.ksp0>rt. 

(L. Rud.) 

NTU 303·0/ł 
od owiada : 

NA UTRZYMANIU 
PRACOWNIKA 

J.J.: Mieszkam wrH z ma.tk~ 
rencistką, z którą prowadzimy 
wspólne gospodarstwo domowe. 
Ponieważ matka otrzymuje tyl· 
ko 710 zł renty, cały ciężar U• 
trzymania domu spoczywa na 
mnie. Jednak, gdy zachorowa­
lem i skierowano mnie na le• 
czenie do szpitala, zakład za­
czął wypłacać ml zasiłek w ta• 
kiej wysokości w jakiej należy 
się osobom samotnym. 

RED.: Niesłusznie, bo w myśl 
przepisów ZUS za osoby pozo• 
stające na utrżymaniu praco­
wnika uważa się tych człon­
ków rodziny, którzy nie mają 
własnych źródeł dochodu, lub 
pobierają rentę wynoszącą mniej 
niż 960 zł miesięcznie. 
Powołując się na ten przepis 

powinien pan zwrócić się do 
zakładu o skorygowanie wyso· 
kości płaconego mu zasiłku do­
łączając do wglądu ostatni od­
cinek pobieranej przez matkfl 
renty, (~ 

NIEPOTRZEBNA 
NOWELIZACJA 

R. B.: W maju I w czerwe11 
br. pierwszy dzień mlesfąra 
był wolny od pracy. Nnwo 
zatrudnieni przystępowali wiec 
do pracy drugltigo. W taklP.J 
sytuacji :ma!azłem się I ja. Ale 
że poprzednią pracę skońc·,v­
lem 29 lutego, a nową pod.la­
łem z wyżej wylu57,czonyrh 
przyczyn n·ie 1 a 2 czerwc>< 
utraciłem ciąglość I nabyte u­
prawnienia do 26-dniowcgo ur­
lopu. Tak przynajmniej tw1„r­
d1.l mój bazpośrednl szef pr>:y 
aplauzie kler. działu kadr: 
Przecież to absurdalne I wv• 
maga znowelizowania przeoi­
sów. 

RED.: NO'\Niell:!Jzacja n!<'! 1P.·>t 
pO>bl'r.'eb>na. gdy.ż ta.ki absur~~.1-
ny prre;p.ts nie lsbnieje. Wipraw 
dz.ie osta.tmim d•nti.em, w którym 
p01W!mian Pa.n p01drjąć pra,cę by•ł 
1 czel'wca. a.Je z u•wa,~ na '.<>, 
że p.rzy>padil on w cLlli.eń św i:i­
teczmy, -za temmiJn 3 mlesler~· 
naJeży przyjąć zgod'llie z po<''· 
n0>wie·niamt Kooeiki&u Cyiwi~'llefO 
d!z.ień naistępny, 
SpM;v.•ę tę obsr.erinle wyJa&na 

,.Rr;r,e)l'ląKI Z'w.laizJkO'-l:'Y" w n:- 4 
Z 196>5 TOik•U. (h) 

~~~~~~~~~~~ 
N AGR.ODA Z!I 'WISika'Za.nie 
mli-et)sca posto,J.u, sklr.adzJo 
nego w cliniJU 18.VII. s• 
mo:ehe>diu ma'nkJ. „SLmc.:t'' 
111!' I'e). IT-:ł571 koJoiru 
seledyin,owego. z gra.na.tt>­
WJlIIl d!a:ehem. Tel. 37.1-31 

PRACOWNICY 

ODSTĄPIĘ ktosk wa­
rz;11W1I1.o--01w<>coiwy z po·.v~ 

cliu wyj•a;:z;oo. Infol!'ma'cje 
po go<!Jz. 19 - nie<lz:e•a 
cały <lll'lień. Jal'Zębsk.:i. 
Zeromskieg <> &9., m. 1 o 

POSZUKIWANI 

MAGISTROW lub lNZYNlEROW następujących 
specjalności: mechaników, budowlanych, papier­
ników, odzieżowców, wykańczalnlków i tlziewia­
rzy zatrudni z terenu m. Lodzi w zrzeszony<:h 
spółdzielniach Lódzki Związek Sp-ni Pracy. Szcze­
gółowe oferty 111.ależy zgłaszać do dzialu organiza­
cji LZSP ul. Piotrkowska 94, tel. 242-38. 6185/k 

KIEROWNIKA sekcji finansowej 1 9tarszego księ­
gowego do sekcji kosztów własnych z odpowied­
nim w:,>'kształceniem i stażem pracy zatrudnią Za­
kłady Aparatury Elektrycznej „E!ester", Lódź, ul. 
Przędzalniana 71. Oferty pisemne przyjmuje dział 
kadr i szkolenia zawodowego w godz. 1:~0-15.30. 

INSPEKTORA kcmbroli wewnętrznej (księgowego 
rewidenta), kasjera do kasy głównej, księgowego 
zatrudni zaraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS 
II Oddział w Loozi, ul. Stokowska 12. Bliższych 
informacjl udziela l zgłoszenia przyjmuje samo­
dzielna sekcja d/s 1 osobowych i szkolenia zawodo­
wego tel. 573-53 wewn. 9-10. 6180/k 

MAGAZYNIEROW z wykształceniem ~rednlm lub 
podstawowym, 3-letnią praktyką i karta zdrowia 
(nie karanych), rozwozicieli mięsa i przetw. mię• 
snych oraz wagowych - z wykształceniem pod· 
stawowym, opLnią z 5 lat i kartą zdrowia (nie 
ikara111ych), orelad'll.ików w zawodzie rzeźnicko-ma­
sarskim z ILpraw.nieniami czeladniczymi i kartą 
zdrowia, rewidentów do służby dozoru z opinią 
z 5 lat (nie karanych) zatrudnią natychmiast za­
kłady Mięsne w LC>dz!. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr i szkolenia zawodowego ul, Inży.nierska 1/3 
w godz. 8-15. 6183/lC . 

GLOWNEGO TECHNOLOGA-CHEMIKA z wyksztal-1 
ceniem wyższym i 7-letnią ·prak·tYką w przemyśle. 
- przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy „Fah, 
media" w LC>d'lJi., ul. Tuwima 6. 612-Ł'lc, 

MECH;ANIKOW: ~amochooirwych, silników wyso­
kopręznych i układów hydraUlicznych, monterów 
instala<:ji wentylacyjnych, ślusarzy: remontowych 
maszyn budowlanych i konserwatora, operatorów: 
do obsługi koparek, koparko-spycharek, żurawia 
i sprężarki przewoźnej, kierowców II kat. prawa 
jazdy i robohn!ków transportowych - murarzy, 
robotników budowla'llych, blacharzy oraz dekarzy 
przyjmie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
Przemysłu Maszynowego „Budomasz" w Looz;t, uJ. 
Kilińskiego 206 dz"ial osobowy pokój 5. Płaca ws 
układu zbiorowei:o w budownictwie z możliwością 
uz:,>'skania do 40 proc. premii w akordzie zryczał­
towanym. 5774/k 

Łódź, ul. Kilińskiego 102, tel. centrali 635-99 PBZYBLĄKAL się oies 
- ozariny WC>ooła·z. N.1-
\W>O•t ł'f, m . .i.. gooi.. 15-!9 

MAGAZYNIEROW . z wy<kształcen!em średnim lub 
podstawowym, praktyką w branży włókienniczej 
I ukończonym kursem ,specjalistycznym zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo Produkcji Nakład­
czej w LC>dz!. Zg!oszenia przyjmuje dział spraw 
osobowych, ul. G<Jańska 40, pe>k. 36, w godz. 7 .~o-
15.30, il52Jk 

GEOLOGA z wyik.si,talceniem wyższym i długolet.; 
nią praktyką, operatorów koparek 1 spycharek 
• u,prawnlenlami do obsługi, ślusaTzy do remonttJ 
sprzętu cięiJkiego, mecha>ników na silniki wysoko­
prę:ime, tok!lrzy, blacharzy samochodowych, spa­
waczy gazowych 1 elektrycznych oraz robotników 
do magaz.\llnu w Lodzi . ut. Rzgowska 60a zatrudnią 
zaraz Lódzkie Zakłady Eksploatacji Kruszywa w 
Lodzi, ul. Nowotki 2ł7{2ł9. Warunki pracy i płacy 
C1o omówienia na mleJscu SSU/lc 



• 

Zwi-:kszone zasiłki Dzk~ 
wypłacane • JOZ 

• 
szkolenia dla 5 tys. zakładów pracy zor­
ganizowal łódzki ZUS aby zai.najomić 
pracownLków odpowiedzialnych za wyipła­
tę zasilków z posta.nowieniam! obu lipco­

wych uchwal. Na szkoleniach tych podkreślano. 
ze zarówno ustawa o zwiększonych urlopach ma­
cierz.yńskich jak i portwyższeniu zasiłków choro­
bowych weszły w życie z dniem 1 lipca ! nię wy­
magają odn~!mych rozporządzeń wykonawcz.ych. 

Od wczoraj ren.poczęto wypłacać wszystkim 
uprawnionym bez zbędnych formalności zasilki 
wertług nowych zasad. Kontrolerzy zus· &twierdza­
ją jednak, że Wiele zakładów niez.byt przejęło się 
tym i przygotowało listy wypłat zasilków w nit­
szej niżby należało wysokości bo skorygowanie 
ich.„ wyma.gałoby pracy w godzinach nadliczbo­
wych. A na to ze względu na fałszywie zrozu­
mianą oszczęd.ność nie wy>rażają z.gody dyrekcje. 

Niepokojące jest jednak nie tylko niezro:w­
mlate lekceważenie spraw chorych lub urlopują­
cych pracowników ale \ to że będący w stalym 
po.gotow'iu telefon dyżurny ZUS milczy. Komórki 
zakładowe widać żadnych wątpliwości nie mają, 
a jeśli mają wolą je rozstrzygać we własnym z.a. 
kresie. Ze skutkiem jak świadczą \lczne slća.rlrt 
kierowane do ZUS niestety nie najlepszym , 

Tymczasem praktyczne sto.sowanle obu ustaw 
budzi nieraz sporo wątpliwości bo sytuacji niety­
powych nie brak: Wybierzl\lY kilka z ·n1ch: 

- Pracuję na pólt<>ra eta.tu, W p<>CZątku bm. 
Uległem wypadkowi w trakcie pracy u główneg<> 

pra.c<>da.wcy. Czy tylko od nleg1> naleey mi się 1ilo-
·procent1>wy zasiłek? I 

- Od obu. z tym że zakład na terenie którego 
mial miejsce wyipadek Jest zobowiązany wypłacać 
zasiłek !OO-procentowy bio.rąc za podstawę łącz.ny ' 
zarobek w obu miejscach pracy. 

- Czy wypa.dek w drodze do pmcy tet daje 
P<>dsta.wę . do żądania 100-pr<>centowego zasilku? 

- Nie Podwyżka zasUku chorobowego do 100 ., 
proc. miesięcznych zarobków ma miejsce jedynie 
wtedy gdy niezdo·lność do pracy Jest spowodowana 
wypadkiem przy pracy lub c;horobą zawodową. I 

- Pierwsze dziecko zmarło mi w tydzień po 
nrodzeniu. Drugie urodziłam w maju br. O ile I 
tyg<>dni zakład przedłuży mi płatny urlop mac.ie­
rzyl\ski. O cztery ozy sześ4!? 

- O sześć tygodni. Artykut 1 ustawy móWi bo­
wiem że do 18-tygodniowego urlopu mają prawo 
kobiety przy każdym następnym porodzie. Bez 
względu wię<: na to czy pierwsze dziecko żyje, 
czy urodz.ilo się martwe, po urodzeniu drugiego 
kobieta uzyskuje urlop w wyższym wymiarze. 

- Częst<> zdarza się, :te k<>bleta z uwagi na błęd­
nie przewidywany termin r<>-zwląza.n.ia wyk<>rzy­
stuje przed por<>dem więcej urlopu niż zob<>wlą­
zuje Jll d<> tego ustawa, np. 5 tygodni. lle w takim 
wypa.dku musi d<>sta4! url<>pu P<> ur?<l-z.eniu dziec­
ka uwzględniając jeg<> obecny wyi;.,\u? 

- Kobieta mająca uprawnienia do 16 tygodni 

1 
urlopu co najmniej 12 tygodni, a ta której należy 
sic: 18-tygodniowy urlop co najmniej 14 tygodni. 

PIĄTEK, 21 LIPCA. 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Nie OUdZó· 
lóż. n.ie kraooi;j" - tr.a~m. 10.~' 
Mu zyczme po·cmówki z Brukse­
li. 10.5-0 Mu.zyka ludowa. 11.09 
Wa·kacje z mu,zyką. Jl.30 Gwia­
zdy estrady radzieckiej. Il 45 
Po·s.tęp w gospodarstwie domc­
WY'm. 12.1>5 z kraju I ze świa­
ta. 12.25 z pozmań<S<kiej fO<n(>tC­
k:i. 12. ~5 Rolniczy kwadrau'ls 
13.00 I. Sieradzka gra U•twu.~·y 
po.Jskle. 13.2>0 Na swoj.ską nu­
tę. 13.40 Więcej. lepiej, taruei. 
14.00 Rep. lit. „Chełmskll dzień 
wolności". 14.30 „Przekrój mu­
zy>cz,ny tygodmia". 15.0-0 Wiad. 
15.ll5 Radioferie. 16.00 Wian. 
1>6.05 Alfa I Omega. 16.30 Po­
połu.dn,ie z mlodoścl11. 18.50 
Chwila muzyki. 18.55 T.rainsm<­
sja z Sa.\i Ko.n.g;resowej Pałacu 
K;u,l\ru.ry I Nauoot u.roczystoscl 
z O·ka.zj! 28 r007J!1LCY Mam.ife.st~ 
PKWN. 19.30 Kupić. n.ie kU•P • Ć, 
posłuchać warto. 19.45 Kon ~eJ"t 
życzeń. 20.00 Di:lenn\Jk. 20.30 Od 
przyśpiewki ck> przyśpie'Wki 
2il.45 Kron\Jka sportowa. 2.1.00 
W rylbmach tanecznych. 2.1.20 ?. 
k91ę_ga.rsikieJ ladw. 21.30 Zesooł 
Dziewiąitk.a . 22.00 Ma..ga12.yn stu­
dencki. 23 .00 II wyda.nie d-z.len­
nil<a. 2·3.10 O co tu chodi.1? 
23.15 Ko.noert. 24.00 Wiad. 

PROGRAM U 

t .30 Wlad. 9.35 z tycta 

Raid.z. 9.53 Goście po•lsk!ch 
estrad. J.0..25 „Ka•9Zlllbscy l.ro·wbo­
je" - fragm. 10.45 Kom•oozyt·1r 
tygo·cLMa - Ka.rol Ku.rpińsk1 . 
12.05 z kraj.u i ze świata. 12 2s 
w. Kowa.l&k;l - gira llltworY 
fo.rtepianO'We. 112.40 (L) Komu­
n;ka<ty, 12.45 (L} ,,,P-am~tne 
Swięto Oc!JrocLzen.ia·•. 13.00 ci.• 
Od symfonid do piosenki. 13 2~ 
(L) „KuLtwra w wo·jewództwie" 
13.40 Dzień dzisiejszy - fralim 
14.00 Wiad. 14 .05 Studio wc:i,~-
sowe. 15.00 Ko<ncert. 15.20 li 
mlln. „Gra.jącej tabakierki" 
15 .30 „ Utwory nledo.kończon.;" 
16.00 Wiad. 16.05 z najnowszych 
na.grań - Włochy. 16.20 NO\V'O-­
ści radl<>wych zespołów tnstru­
menta.inych. 16.45 (L) Aktualne· 
ści łódZJkie. Hl.55 (L) Radlo·wa 
służba ZJlotowa. 111.25 (L) „M•" 
!od.La., ryotqi I pLosenka" - m!l.g. 
17.55 (L) „Bialo-czerwona" -
koncert. 18 .211 Somda. 19.00 E·:ha 
dnia. 19.15 Lipcowe dni. 19 3D 
Koncert symfo.nic~ny. 20.22 Dy­
skusja Hteracka. 20.42 O. '"· 
koncel'bu. 2ll.l6 Wiersze Z. J,._ 
nyny. :?ll.20 Koncert roZJryw"""" 
wy, 21.l.O-O Z !<;raju 1 ze św!-a.~a 
22.30 Wi.a.d. spovt. 22 .33 Pr~~d 
J.i>peowym fe&tvnem. 23.50 Wliid. 

PROGRAM IR 

l2.05 Z kraJ·u I ze !wla.ta. 12.'-ł 
Za klero.wni.cą. 13.00 IL) No 
lódZJkliej a.nten.le. 15.00 Ekspre · 
sem przez świa~. l~i.J.O Album 
mU•ZYki un i'Wet'S-S.Lnej. 15.3-0 Ra­
che>wa en cyiklopedda kuJbu...7 . 

M yisz żyje 3 la.ta, pies - do 20 
lat. Malpa może żyć do 40 lat, 
koń - do 55, słoń indyjski żyje 
do 70 lat, labędż - rto 100 lat, 

a żółw nawet do 200. W tym zestawie­
niu przeciętna życia człowieka - 70 
lat -: nie jest wy-soka. Ale genetycy są 
zdania, że c'Z.lowiekowi należaloby w 
tej tabeli dlllgości życia wpisać 113-120 
lat_ Tyle lat - według >eh opinii -
normaln ie rozwijający sic: <>rga.nizm 
luc\z.ki jest w stanie żyć, 

podsum<>wują orga.n1zmow1 czas. który 
już uplynąl. * O tym jak daleko zaszły wskazów­
ki Wielkich Zegarów Biologicznych mot­
na dowiedzieć się na podstawie specja­
listycznych badań. Bardziej ogólne in­
formacje na teri temat można uzyskać 
np. z wagi ciala (przyrostu) lU·b zawa.r­
toścl cholesterolu we krwi W.iadomo 
bowiem, że im więcej je.st cholesterolu 
we krwi, tym większa jest możliwość 
powstania złożonej airteriosk.lerozy, co 

unnlejsza.la się mtmo częstych wypad­
ków cholery, żóltej febry ! tyfusu. 
. Ostatnim „szczytem śmiertelności" był 
rok 1918, kiedy to panowała grypa, zwa­
na hiszpanką. 

Zawsze Jednak - Jak wynika z ba.r­
dzo skrupulatnych ba.dań - I\aJmniej­
sza śmiertelność w ciągu tych 150 lat 
byla wśród dzieci w wieku 1-0-11 lat. 
Tak np w Ja.lach czterdziestych nasz11-
go stulecia wynosila o•na poniżej jednej 
osoby na 1000 ludzi. 

analiza procesów zachodzących w !eh 
orga.niźmie i stan ich orgmiz.mu oopo­
wiada! parametrom wla.ściwym ludziom 
dwudziestoletnim . Jest to najlepsze le­
karstwo, opóźniające procesy sta.rzenia 
się. 

Są Jeszcze i!Ilne metody sipra'Widrzone 
tylko częściowo i dlatego moiJna , je z.a• 
liczyć wyłącznie do hipotez. Po.le do po­
pi.su ma tu farmakologia. 

Dla.czeg1> mysz tylko 3 Ja.ta, a. żólw 
aż 200? O tym decydują ,.wpLsa.ne" w 
iywy organizm zegary bi<>l<>gicz,ne. 

Czlowiek przez całe życie podda.je 
się tz.w. it'ytmom zewnętl·znym - dnia 
l nocy, pór roku, zmia.nom w śrońo­
wLsku zewnętrznym, Ba.rdziej decydtl• 
jące jednak znaczenie mają rytmy (ze­
gary) wewnętrzne, automatyc:r.mie o·d­
mierzające czas ży.cia o.ri:anizmu. Nazy­
wa .się je zega.rami biologi=nymi. 

poszukiwaniu eliksiru młodośc' 
* Lekarstwem - eliksirem młodośc.I 

m<>gą być ho.rmony, wydzielane przu 
peryferyjne grucz<>!y hormonalne. Za 
pomocą tych ho.rmo.nów udawało się jut 
obn iżyć zawartość cholesterolu we krwi. 
a tym sa.my.m wykluczyć możliwość 
powtórnych zawalów serca ! oddali~ 
procesy sta,rzenia się. Powstrzymywano 
także klimakterium. Dobre wyin>ki uzys­
kiwano tą metodą w elimLno·wa.nLu moż­
!lwośe! reemisji (•przerzutów) raka. Le­
czenie h0trmona.mi nigdy Jednak nie 
pozwoHlo powrócić organizmowi do 
normy. Powstrzymywano tylko w ten 
sposób przyśpies.~o<!le procesy starzenia 
się. 

równ.a się przyśple.szonym proce.som 
starczym. 

Zegary biologiczne mierzą czas w 
bardzo ograniczonych przedzialach. Przy. 
pomhnają one swoim działaniem zegary 
piaskowe - klepsydry, które mo.gą mie­
rzyć tylko jeden cykl, a nie umieją pod­
sumować z.mierzonych cyikll. Innym! 
slowy - zegary biologiczne nie mają 
wplywu na ob!lczanie dluioścl czasu 
życia organiz.mu. 

SumBTyczny cza.s - od urodzenia do 
sta.rości - mierzą Wielkie Zegary Bio­
logiczne. Dziala.ją one na tej samej z~­
sadzie, jak zwyczajne. Ale tylko one 

Zmiany przyśpieszające obro•ty wska­
zówek Wielkich Zegarów Biologicznych 
wokół osi zawsze są wywolywane przez 
czynniki ze\lllilętrzne, oddzialujące na 
organiz.m. I tak np. w ciągu ostatnich 
150 lat śmiertelność ludzi obni<żyla się 
znacznie, ale nastąpiło to dopiero ok. 
1920 roku, ezyll bardzo niedawno. Smier­
oolność była bardzo wysoka w latach 
1800-1830, kiedy to wielu ludzi umiera­
lo na żółtą febrę. Najwięcej o.sób z.mar· 
1o (ok. 50 na każdych 1000) w 1832 r„ 
kiedy panowala epidemia cholery. Pe>w­
tórzyło się to w trochę mniejszym stop­
niu w rc>ku 1849, kiedy z.nów panowała 
cholera. od' H\50 r. śmiertelność stalo 

* Uc-zent bardzo długo z.ada·wat( soblo 
pytanie, czy starość jest sta.nem nor­
malnym, czy też chor1>bą? Ja.kkolwiek 
wiadomo, że starość jest no·rmalną kole­
ją rzeczy, uczeni nazwali ją jednak cho­
robą. Powstaje ona w wyniku komoem­
sacji naturalnych procesów, zachoclza­
cych w o.rga.niźmie. Jeżeli jest to choro· 
ba, to powinny być ta.kile jakieś leka.r• 
stwa. 

Natu.ralnym lekarstwem jest utrzyma­
nie jak na.jdlużej lindywidualnych dla 
ka.żdego człowieka no.rm, jakie po~iadal 
on . w wieku 20-25 Jat. Nie wystarczy 
być bowiem zdrowym. Zdrowy człowiek 
też ślę starzeje. Chodzi o to, Żeby Judzie 
trzydziestoletni, a nawet 1 czterdziesto­
letni wyglądali i czuli się mlodo, teby 

Podobne efekt)' uzysku-je slę przy sto­
sowaniu kilku leków wykonystywanych 
w leozeiniu cukrzycy 1 za.burzeniach 
pl'zemia,ny' materil. Są to jednak spora­
dyczne eksperymenty, prowadz0>ne indy­
widualnie, nię potwierdzome praktyką 

k>llnicz.ną. 
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I nie zaszczyciwszy mnie nawet jednym spojrzeniem, 
ujęła męża pod ramię I wyprowadziła z pokoju jak gu· 
wernantka małego chłopca. Jej twarda twarz wyrażała 
teraz głęb<>ką czułość i współczucie, a mąż, całk<>wicie 
uspokojony jej obecnością, zdawał się zapominać o mo• 
jej <>sobie. 

Jak tylko sędzia wyszedł, pani Salter zamknęła za 
nim dnwi i oparłszy się o nie plecami, p<>wiedziała.: 

- Wielka szkoda, że wezwał pan męża do rozmowy, 
gdyż stan jeg<> zdrowia nie pozwala na to. 
Przeprosiłem i wybąkałem zmieszany, że on właśnie 

. wydawał mi się najbardziej odp<>wiednim w takich oko­
licznościach d<> omówienia pewnych formalnych szcze· 
gółów. · 

- Och, ależ ja bynajmniej nie chcę czynić panu WY• 
rzutów - p<>wiedziała - nie mógł pan <> tym wiedzieć.„ 
Ale odkąd straciliśmy syna„ - tu rzuciła dziwnie twar· 
de spojrzenie na fotografię st1>jącą przy f<>rtepianie 
sędzia stał się innym czfowiekiem... Żył wyłącznie dla 
teg<> dziecka. 
Sądząc po tonie i sposobie w jaki wypowiedziała te 

słowa., stało się dla mnie jasne, że nie podzielała uc&uó 
swojeg<> małżonka. w stosunku do ich dziecka. · 

- Tak więc - podjęła znowu, jeżeli pan życzy sobie 
dowiedzieć się jakichś szczegółów - służę nimi. 
P<>informowałem ją więc, iż uważam, że w takich oko· 

licznościach jakie zaszły, do naszych obowiązków nale­
ży. zawiadomić policję, ku memu szczeremu zdumieo~u 
nie wyraziła a.ni zdziwienia, ani dezapr1>baty. Dodałem 
również że mój przyjaciel C<>bb - inspektor policji, 
ja.k ró,,;nież lekarz sąd<>wy, doktór Forder, nie dopus:r.­
czą d<> zbytnieg<> r<>zgłosu teg<> tragicznego wypadku. 
Zapewniłem, że może na to liczyć. 

Wkrótce potem, telefonując d<> inspektora Cobba, po­
wiedziałem, iż nie m1>gę ukrywaó, że cała ta spraw:& 
ma wiele nie wyjaśnionych m<>mentów. Dodałem, iż te­
lefonicznie nie mogę szerzej o tym mówić. 
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- Rozumiem - powiedział mój przyjaciel - ruszam 
natychmiast w drogę. 
Qdwieszając słuchawkę, usłyszałem delikatne pukanie 

d<> okna. i rozsunąwszy firankę, z<>baczyłem okrągłą bu­
zię m1>jej córki. Otworzyłem <>kno ta.k, żeby nie mor,ła 
zobaczyć leżącego na kanapie ciała. 

- Jak <>na. się czuje? - spytała z niepokojem Dawn. 
- Nie żyje odpowiedziałem - najlepiej będzia 

Dawn, jeżeli wrócisz do domu I postarasz się ' nie myśleó 
o tym. 

Dawn jednak nie na darmo jest córką owdowiałego 
lekarza prowincjonalnego, wychowującą się bez matki. 
Mimo ii jest wrażliwa na śmierć 'i cierpienia fizyczne, 
instynktownie reaguje na te sprawy jako na zjawiska. 
naturalne, p<>dobnie jak lekarze i pielęgniarki. Widzac 
więc, że się waha, domyśliłem się, iż kryje 1ię pod tym 
jakiś powód. 

- Pap<> - powiedziała szeptem - muszę cię o czvmś 
p<>informować. 

- Mia.n<>wicie? - spytałem, pochylając się nad jej 
dr<>bną, drżącą p1>stacią. 

- Wiem, dlaczego Mona.reb stanął dęba. 
- Ja także odpowiedziałem - przestraszył sio 

świateł. 

- Nic podobnego, papo. Monarch nigdy nie bal się 
łwlatel. Zeszłej jesieni pułkownik Wallace pozwolił ml 
na nim p1>jeździć i zapewniam cię, że nigdy nie bał się 
ani świateł, ani w 1>góle niczego. Wobec tego p1>stanowi· 
łam pójść na tamto miejsce, żeby sprawdzić.„ To Ull• 
czywiście straszne, co spotkał<> Normę, ale nie chciała­
bym, żeby winę przypisywano M<>narchowi.„ To byłaby 
niesprawiedliwość„. Chodź, zaraz ci pokażę. 

Moja córka - to ur1>dzona amazonka. Mimo, że nie 
miałem d<>ść pieniędzy, aby kupić jej własneg1> k<>nia -
:iJyczliW<>ŚĆ i dobroć sąsiadów !\l>Wicie wypełniała tę lukP., 
tak, że Dawn znała wszystkie <>koliczne konie - niekic. 
dy na.wet z11acznie lepiej, niż ich prawowici właściciele. 
Tak więo jej <>pinia o M1>narchu nie powinna być ba· 
gatelizowana. 

W -momencie, kiedy razem z Dawn schodziłem H 
st<>pni tarasu, nie paliła. się ju:iJ żadna z choinek, tak, 
że w ogr<>dzie panowała absolutna ciemność, 

- Tędy - prowadziła mnie Dawn. wsunąwszy swoja 
ciepłą łapkę w moją dłoń. 

W milczeniu skier<>waliśmy się do pierwszej grupy SO• 
sen, a światli> elektrycznej latarki Dawn oświetlał<> nam 
drogę. Miałem dziwne uczucie, że nie jesteśmy w alei 
sami, ale że kt<>ś towarzyszy nam z ukrycia - szvhki 
i cichy, jak cień. Nie p.odzieliłem się tym wra.żenil'~'<l 
z córką, kładąc to na karb mojej podnieconej wyobra:r.· 
ni. 
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Dnia 19 lipca n12 roku p<> 
długich I ciężkich cierpieniach 
zmal'I przeżywszy lat 56 

S. t P. 

JAN KOSUT 
Pogrzeb <>dbędzie się dnia 

21. vn. br. (piątek) <> godz. 
U,30 na cmentarzu Za.rzew 
przy ul. Lod1>wej, o czym 
z.a wiadanłia.ją pogrążeni w 
glęb<>kim smutku 

ŻO~A, SYN, CORKA, 
BRAT i BRATOWA 

Z glęb<>kim ta.tein zawiada­

miamy, że dnia 19 Jlpca 1972 r. 

zmarł nasz serde~Y Preyja­

ciel 1 Kolega 
s. t p, 

EDMUND 
BIAŁECKI 

Wyrazy serdecznego współ· 

czucia żonie I Córce oraz po· 

zostałej R<>dzinie składajĄ 

PRZYJACIELE i KOLEDZY 

W dniu 17. VII. 1972 r. p<> 
długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła., przeżywszy Ja.t 77 

S. t P. 

ANTONINA 
MATYSZCZUK 

Pogrzeb odbęd<Z.ie się w 
piątek 21, bm. <> godz; 15,30 
z kapllcy cmentarza. na za­
rzewie, o czym za wiada.rnia 
pe>grążooa w głębokim smut­
ku 

RODZINA 

15.55 „.Concerto na temat;' Jj). 
rzębskiego". lS .05 Wiatraki I 
po·liltyilta - g.a.węda. 18.15 J 9 . 
Ba.eh - Soo·ata o·rgaillO<W&. 16 39 
„EkseptlJon" @ra Bacha. l&.U 
Nasz ro.k 72. 17.00 Ekspresem 
prrea: śwta.t 17.05 „Twain pole•· 
nyisty" - 'odc. pow. 17,15 MóJ 
ma,gneioton. 17 .40 Po!Slkje pej­
zaQ:e. 18.00 Opera na UJl'lO·p<• 
1·8.20 Gra trio R. Lewisa. H!.33 
Polityka dda wszystkich. 18.łS 
Tylko pe> portugalsku. 19 DO 
Ekspresem pl."zez świait. 19 .05 
„Nasz wspólny przyjaciel" -
odc. pow. 19 .35 Muzykalny d&­
tek•tyw. 2il.OO Hen.ni Salvad<>r 
pio·se·n.br.z U•n.iWe·l'Salny. 20 i.5 
Ty>god:nLk rC>Zry<wkowy. Zl.50 .r.i. 
Różycki „Eroo I P>yche". · 
22 oo Fa•kty dnia. 22.oa Gwia.zda 
sied·m l·u w·>eczorów - Ter~<i 
Tu1tima•; . 22 .15 Trz,y kwadir•ll!HI 
jaz.z.u . Z3.0-0 WJers:r.e S. Grocho­
Wioa.ka. 2'3.05 Koocert. 

TELEWIZJA. 

PROGRAM I 

10.00 „wesele Bo·ryiny" - mm 
TVP \W). 16.40 Dz;\e·nn'.k (W) . 
16 . .'ió Teleferie (W). .,Pią'A! kół­
ko" VI (z Katowic), ,.Czarna 
chwLla" - film z serii: „Z!a· 
ma.na s.\lrzala" (W). 17.50 w ;a-
d<>omości d.nia (L). 18.10 K.raj 
(W). 18.55 „Liipcowy po·lonez" 
- train.smdisja wroczystego !< <>n· 
certu.,. Sali Komgreso·wej PKiN 
W Wa.rsz.a•Wie 'l. okazji 24! ro<:·Z· 
n,icy Mam.i.fes-tu PKWN (kOl•)r) 
(W). 2il .30 Dz.iennilk (.k<>IOII'). 1.1 CO 
„Wesele Bo.r)'inY" - ti1m TVP 
(ko.!O<r} (W). ~.IO Dzię.nn;ilk (ko· 
loo-). 22.:15 Mięc!Jzymarodo W'Y 
ce>cktadol - pro.~a.m ro.z.ry w!«>· 
wy. 

PROGRAM U 

17.3111 „Wielka.noc" (ma k<iMym 
ktlomet!'lze) film seryjny proc. 
butg.. 18.;20 „Jak ma.szyny my­
ślą". 18.45 Dobranoc. 18.~5 Re­
transmisja wrocz;nstego koncer-
bu z SaJ.1 Kootg•!'leSOWej PKiN 
(koło.r). 20.00 Dzlenniil.!:. 2'1.C5 
„Nie jest źle ja.k na pocizą,tek" 
V FeS<biwał Piosenki żolinier­
sltiej - Ko.toibrzeg 72.. pre.gram 
kon·knl,rs0owy (k<>lo.r) . 2.2.45 214 !JC· 

d.z.Ln.y (lkoloi!"). :!ll.SQ „Czekiam w 
Monte Carlv'.' 1l1m fa.b. pr.id. 
poa.. (k<>ło.r). ';~ . 

I 

Dnia 19 lipca 1972 roku 
zmarł przeżywny lat ia 

S. t P, 

STEFAN KERNER 
mistrz szewski 

P<>grzeb 1>dbędzie się dnia 
2'1. · Yil. br. <> g<>dz. 18 z ka· 
Plicy cmentarza do ~ grobu 
r<>dzinnego w Kutnie, o czym 
za.wi.adamda.ją , ' · ~ 

BRAT z ŻONĄ 

W dniu 19. VII. 1972 r. 
zmarł p<> ciężkiej chorobie 
opa.trzon'y św. sakramentam.l 
nasz najukochańszy Mąż 
i Brat 

9. t P. 

STANISŁAW 
KUNERT 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
21. vu. 1'72 r. <> g<>dz. 15,30 
na Starym Cmenta.rzu kato­
lickim przy ul. Ogrodowej, o 
czym powiadamiają . wszyst­
~ch Przyjaciół i Znaj<>mych 

ZONA, SIOSTRA, BRAT 
i POZOSTALA RODZINA. 

19 W dniu 
zmarł nasz 

Ojciec 

Ilpea 1972 r. 
najukochańszy 

Mą.i I 

S. t P. 

EDMUND 
BIAŁECKI 

Pogrzeb odbędzie się !1 
lipca br. o g<>dz. 15 z kapll­
cy cmentarza. na Dolach o 
czym powiadamiają p<>grążone 

w głęb<>kim smutku 

ZONA, CORKA i RODZINA 

Dnia 19 lipca 1972 r. -zmarł 
na.gie długoletni członek na­
szej Spółdzielni, były prezes 
iarządu 

EDMUND 
BIAŁECKI 

Zasłużony d:oia.ła.cz spóldzlel­
ozy, 

Zacny I serdeczny Człowiek 
Cześć J.el:'<> oamlęcl ! 

Wyra,zy głębokiego wspól· 
czucia Ż<>nie i Córce składaj,\: 

RADA, ZARZĄD, KIE­
ROWNICTWO oraz PRA­
COWNICY RSZiZ „ZES· 
PÓL RYMARZY" W LO­
DZI 
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z-ca redaktora naczelnego 307-26. Sekretarz odpowiedzialny. Il iekretarz 204-75. Dzlaly: m!P.jskl 341-10, 337-47, sportowy 208·95. ekonomiczny 228-32, woJewódz.kl 223-05, dl.lal spo!ecz.ny lfZl-60. 
dz.lał listów 1 interwenejl 303-04 (rękopisów nie zamówionych redakcja nie :i.wraca), kulturalny 621-60, „Panorama" 307-26, kierownik dz.lalu kulturalnego I fotoreporterzy 378-97. Dział Ogło­
szeń 311 .50. (Za treść o~loszeń redakcja nie odpowiada) . Redakcja nocna 395-57, 395-59. Wydaje Lćdzkle Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Kolportaż ! prenumerata: Przeds. Upowsi. Prasy 1 Ksiąt­
kl „Ruch" _ Lódt. Kopernika 53, centrala 281·20. Cena prenumeraty rocznie 156 U. .Pólr<>eznle 78 Zl, kwartalnie 39 z!. Zgloszenla prenumeraty ()rzyjmują urzędy pocztowe ! oddziały terenowe „Ru­
chu". Egzemplarze archiwalne „Dziennika" są do nahycla w sklepie „Ruchu", Lódź, l>iotrkows1ta 95. Wszelkich informacji o warunka eh prenumeraty Udzielają wszystkie placówki „Ruchu" i poczty. 
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